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Car z carycą stanął onegdaj w sercu 
Polski — w Warszawie. Car tryumfator 
wjeżdżał otoczony zgrają szpiegów, poli- 
cyaniów i tiełochranitieli wśród girland, 
chorągwi, łuków tryumfalnych, zroszo
nych łzami naszej niedoli, wymuszonych 
na polskiej ludności pod grozą policyjne
go teroryzmu. Orszak carski ponuro prze
suwał się jakby konwój więźniów jakich 
przez poste ulice syreniego grodu, szczel
nie zamknięte kilkakrotnemi kordonami 
tysięcy polieyaniów i wojska, wśród nie
słychanych ostrożności, jakie nie bywają 
praktykowane nawet podczas stanu oblę
żenia. A chociaż car wjeżdżał z wyrokiem 
śmierci na narodzie przez przymusowe 
wynarodowienie, to jednak wszelkie te 
ostrożności nie były zarządzone ze wzglę
du na Polaków, co przyznał naczelnik 
żandarmów gen. Orzewskij w swoim okól
niku, lecz w śmiertelnej trwodze przed 
spiskowcami rosyjskiemi. wykarmionemi 
piersią carskiego despotyzmu I gdyby w 
samej rzeczy nie było w Warszawie ro
syjskich Uiejatieli, nasłanych po r. 1863 
ku naszej zagładzie, którzy pod ochroną 
policyi i osłoną pracy dla rosyiskiej spra
wy knuli spiski przeciw carskim rząaom, 
wtedy car mógłby spokojnie przejeżdżać 
przez Królestwo Polskie wśród obojętnej 
ludności, bo żaden Polak nie może mieć 
nic wspólnego z rewolucyą rosyjską, któ
ra wśród walki z c a r a te m  nigdy nie ogło
siła programu, uwzględniającego dziejowe 
nasze tradyoye, polskie ideały, podstawy 
bytu narodowego i moralnego naszego na
rodu. Wprawdzie car i jego słudzy, co 
jak demoni całą duszą zajmują się wytę
pieniem żywiołu polskiego, nie mogli żą
dać serdecznego przyjęcia, bo za ucisk, 
za ogólna pnnH  pPosfcrj pcyę, przypomi
nającą barbarzyńskie czasy, miłością pła
cić nie można, lecz samowładca Rosyi 
mógł przejeżdżać bez wyjątkowej kontroli 
policyjnej przez ulice Warszawy, bo go
dność i szlachetność polska nie dopuści
łaby do żadnego nierozważnego czynu. 
Ludność polska zbyt jest dojrzałą polity
cznie i podniosłą moralnie, aby nie po
trafiła zająć godnej p u s ta w y  nawet wobec 
tych, których nienawiść zgotowała prze
paść między narodem polskim a rządem 
rosyjskim. Warszawa jednak chętnie przy
jęła owe środki ostrożności, gdyż one u- 
sunęły nieświadome i ciemne tłumy z przed 
oczu carskich i zrzuciły z bark naszych 
wszelką odpowiedzialność za czyny obcych 
nam a wrogich żywiołów.

Przed kilkoma dniami powiedzieliśmy

na tern miejscu, że odwiedziny cara Ale
ksandra III nie mają politycznego zna
czenia, bo nic dobrego zwiastować nie 
może bytność monarchy, przed którego 
oczami ministrowie zasłaniają promienie 
prawdy i sprawiedliwości i przemocą tłu
mią bolesne jęki prześladowanych niewin
nie za wiarę i narodowość. Przyjazd więc 
cara do Warszawy był obojętny, & o tyle 
chyba bolesny, iż przypomnuł dzień b 
września 1831 r. — dzień waięuia War
szawy — a zarazen, dał sposobność do 
rozpamiętywania błędów, grzechów i wad 
naszych na gruzach politycznej ruiny oj
czyzny naszej — wspomnień rozdzierają
cych pasującego się w męczarniach du
cha. Ten wkśnie ból cichy, tłumiony jak 
łza łkana, dopomógł braciom naszym do 
zachowania godnej postawy, o ile zezwa
lały na to wydane surowe rozkazy i ogło
szone policyjne przepisy. Kupcy pozamy
kali sklepy, uciekał z Warszawy kto mógł, 
miasto wyludniło się, wszelki ruch ustał, 
pozostała tylko armia polieyantów i szu
mowiny społeczne wyciągnięte przez poli- 
cyę z zaułków brudu i nędzy na ulice 
Warszawy — pozostała pijana tłuszcza, 
której nakazano krzyczeć hurra! podczas 
wjazdu samowładcy Rosyj do stolicy Polski.

Z przyjazdem cara a raczej — jak ktoś 
powiedział — myśliwskiej jego wycieczki 
rozpoczyna się szereg uroczystości dwor
skich, balów, polowań, przedstawień ga
lowych itd. Będą tacy % Polaków, którzy 
z urzędu i stanowiska zmuszeni są brać 
udział w tych zabaw»ob. W dzisiejszej 
dobie ciężkiego naszego żywota nie mo
żna być bezwzględnym ascetą narodowym, 
gdyż częstokroć trzeba mierzyć zamiary 
według sił, a cel według środków, nikt 
więc ich winić nie może, bo na przymus 
nie ma środka, zwłaszcza że przymus ten 
wkłada nieraz ciężki krzyż na barki po
czciwych ludzi. Lecz długa upokarzająca 
niewola stłumiła w wielu głos sumienia 
narodowego, co w drugim szeregu nie 
szczęść, w id , i zbrodni zatracili godność 
pulską i pragnienie wolności. Znaleźć się 
więc mogą tacy, co pchać się będą na 
carskie przedpokoje, a może i Polki, kto- 
reby rade tańczyć z bohaterami Oszmia- 
ny lub Warszawy na ziemi okrytej świe- 
żemi grobami.

Tych ludzi upadku, rozdźwięku i roz
stroju może uchronią od kopnięcia rosyj
ską nogą słowa cara Mikołaja, wyrzeczo
ne o Polakach do króla pruskiego: je  me 
pi ise ceux qui m'entourent, a zaślepione 
światowemi ponętami Polki słowa pieśni 
„Tańcujcie Polki!" Jeżeli to nie pomoże, 
miejmy słowo przebaczenia dla tych znik-

czemmalych w niewoli dusz — renega
tów wolności i minionej naszej sławy Dla 
rodaków za ś , co ocalili godność narodo
wa, krzepiącą nas wśród prób najcięż
szych i nakazującą szacunek najzaciętszym 
naszym wrogom, przesyłamy zaszczytny 
laur z napisem ze znanej pieśni: „bwiat 
patrzy na nas —  Bóg sprzyja Warsza
w ie !“

Z powoda rozprs.w sejmowych nad projektem 
nowej ustawy konkurencyjnej Gazeta Narodowa 
porusza kw estyę: c z y  z a s a d y  c z y  s e r w i -  
l i z m  powinny kierować posłanu w sprawach 
publicznych. U wag1 podane w Gaz. N ar. chę
tnie podzielamy i dlatego podajemy ja  na tern 
miejscu ?

Rzecz się tak m iała: Przy końcowej rozprawie 
kom isji nad projektem nowej ustawy konkuren
cyjnej oświadczył komisarz rządowy, iż gdyby 
projekt ów przez Sejm przyjęty został, to rząd 
nie mógłby przedłożyć go do sakeji cesarsk.ej. 
Ogólna koudternacya! I  tuż m i byłaby zapadła n- 
ehaa ła , polecająca sprawozdawcy, ażeby z powo
du tego nieprzychylnego oświadczania pana ko
ni Darz,i rządowego wyszedł na trybunę i z pokorą 
odwołał natychm iast cały projekt.. I  potrzeba 
było gorbwyeb zabiegów do uspokojenia zbitej 
z tropu większości kumisyi, aby przecież nie na
rażała Sejmu na tę kompromitacyę, iż gdy tylko 
komisarz rządowy brow zmarszczy, już zaraz miał 
Si jm cofać się z kretesem

Czyż Sejm nasz przestał już być konstytucyj- 
nem zgromadzeniem ustawodawczem, o którem 
s ta tut krajowy powiada, iż powołany jest nietylko 
do obradowania i czy J a n ia  wniosków w przed
miocie obwieszczonych powszechnych ustaw i n- 
rz ,Jz  a  pod względem ich szczególnego oddzia
ływani* n<> dobru krajn, lecz także do Hawrania 
w ogóluości żądań w interesie potrzeb i dobra 
kraju? Czyż ma on dobrowolnie zrzec się tego 
ustań ami zagwarantowanego mu charakteru, i 
z e j ś ć  d o b r o w o l n i e  d o  r a n g i  s e j m u  p o 
s t u l a t o w e g o ?

O, dawniej bywało w sejmie naszym inaczej, 
inaczej! Dawniej {fej a-iftic traktował isk  lekko to
go, czego wymagają „potrzeby i dobro kraju". 
W tedy nikt nie byłby ośuiiehł się żądać tego od 
s ijm u , iżby był tylko bezwłasnowolnem echem 
zyczeń komisarza rządowego, gdy wówczas repre
zentacja kraju zwykła była oglądać się tylko na 
potrzeby i dobro kri ju, na nic innego... Zdarza
ło cię ni( raz że komisarz rządowy przy tej albo 
owej rozprawie zagroził odmową sankcyi, lecz tem 
on nigdy nie zdołał nakłonić Sejmu do cofania 
się. Sejm wypowiedział, co w interesie kraju li
znął za potrzebne, jeżeli raz jego uchwały nie 
doczekały się urzeczywistnienia, to nie wahał się 
powtarzać je — dokąd do pożądanego nie dopro
wadziły skutku. Lecz nigdy sejm nie rejtbrował 
się przed nieprzychylnemu oświadczeniami komi
sarza rządowego!

Taki serwilizm wobec rządu nie tylko że nie 
odpowiada godności konstytucyjnej reprezentacyi 
kraju, lecz jest on nawet i niepraktycznym . Do
świadczenie uczy bowiem, że jeżeli kiedy zdobył 
Sejm cokolwiek, me zdobył tego inaczej, jak ty l
ko przez stale, niezachwiane wytrwanie w raz 
powziętom postanowieniu. Ludzie bowiem i ich 
zdania, jak niemniej tak; e syste ,y polityczne

zmieniają się. Lecz ciału zbiorowemu, które ma 
być wyrazem przekonań sześciomilionuwej ludno
ści, nie przystoi przecież powodować się przenr 
jajitcym prądom chwilowym, bo to sprzeciwia się 
w ręiz naturze jego i zasadniczemu znaczeniu"

Sejm kra jo w y.

( X X V I I I  posiedzenie z d. 9 września).

JjwOWf 9 września
(■=) Marszałek zagaił posiedzenie e godz. 11 

mm. 25 przed południem  zaw iadom ieniem , że 
p. Lukasiewiczowi udziel.ł 8 -dniowego urlopu.— 
Z porządku dziennego załatwiono bez dyskusyi 
znany wniosek kumisyi powodziowej, mocą któ
rego Sejm zatwierdza porękę daną rządowi przez 
Wydział krajowy dla udzielonej ze skarbu pań
stwa bezprocentowej zaliczki na zasiewy w kwo
cie 300.000 złr.

Na wniosek biskupa S o l e c k i e g o  uchwalił 
Sejm jednogłośnie złożyć u s t ó p  t r o n u  naj
głębszy h o ł d  w d z i ę c z n o ś c i  za szczodrobli
we akta łastd na rzecz mieszkańców G alicji do
tkniętych powodzią.

dcie trzeba do Stanisławowa lub Husiatyna. Mówca 
sądzi, ze dla rrzolicyi, którą cnce postawić, po
zyska zgodę wyborców. Przedtem  jednak, po
wołując się na sprawozdanie Izby handlowej bro- 
dzkiej, wykazuje, że niesprawiedliwym jest za
rzu t partykul&inośei czyniony Brodom, i polemi
zuje szczegółowo z zapatrywaniami kom isji, wy
kazując, że w sprawozdaniu pominęła wiele faktów, 
świadczących, że Brody stanowią i stanowiły już 
za polskich czasów bardzo poważne oguisko han
dlowe Mówca w jkaroje na podstawie cytr, ie  
w latach po zniesieniu brodzkiogo okręgu cłowb- 
go, ruch handlowy tego miasta wzrósł o wiele 
więcej, niż ruch handlowy w Tarnopolu w tym 
że czasie. D am  kom isji są zatem mylne. Wnosi 
rezolucję następującą, którą uważa za poprawkę 
do rezolucji kom .syi: „Sejm wzywa c. k. Rząd 
do utworzenia Izby handlowej w Tarnopolu." 
(Brawo!) W niosek Haucnera poparty

P. G z e e r k a w s k i  nie wdaje się w polemi
kę, którą p. Hausner podniósł przeciw p M aso
wi, polemizuje natomiast z ogólheihi zapatrywa
niami p H »esn .ra  o ile one się tyczą utworze
nia arugiaj Izby Jedna Izba w Brodach wystar
cza zupełnie. Kom isja i Sejm stoją oddawna na 
tem  stanowisku. Położenie Brodów woDec całego 
okręgu je s t jednak mniej korzystnem niż Tarno
pola. W zrost Brodów, w jkazanj przez p. F aus- 
nera polega na tem, ze wzrost w procentach 
je s t tam zawsze większy, gdzie cyfry są mniejsze.

Sprawozdanie Wydziąłu krajowego o zezw u le-1 myinem je8t  zapatrywanie, jakoby ruch  lian  
n u  na p o b ó r  o p ł a t  g m i n n y c h  o d  n a p HIrtmr ro RrnH•r»h 077rAał w ninwwaanm niraoii
j ó w  w gm inach: Czudec, Chrzanów, Jordanów, 
tudzjeż na pobór dodatków gm innych nad 50^
w gmin&ch Bór w ilkowski, Kruki i Zagrodzki, 
przyjęto bez dyskusyi wraz z piojektam ustaw 
w drugiem  i trzeciem czytaniu.

Przechodząc do zuatępnego punkiu porządk i 
dziennego, sprawozdania kom isji adm inistracyjnej 
o a n i o s k u  p.  M a z i ,  udziela marszałek głosu 
sprawozdawcy p. E . C z e r k a w s k i e m u ,  który 
prostuje niektóre pomyłki w sprawozdaniu. Od 
czytania sprawozdania uwolniono sprawozdawcę.

P. H a u s n e r  wyraża przykrość, jaką ćzuje 
przemawiając po raz drugi w sprawie tak już 
znanej.

Sprawa ta jest istnym  wężem, który corocznie 
zabiera się pożreć m andat mówcy, tue mogąc 
tego jeuuak dokazac dotychczas.

Mówca podaje w streszczeniu historję oprawy. 
Zaczęło się od zmiany ordynacji wyborczej, a do
piero później w kom isji administracyjnej wyłonił 
się wniosek podziału Izby na tarnopolską i brodź 
ką. Sprawa jednait nie została załatwioną. Do
piero w r. 1880 sprawa przybrała charakter 
czysto ekonomiczny. Tak pojął ją  p. Msx, dążąc 
do odebrenia upadającym Brodom ich instytucji. 
Mówca posłuszny uchwałom Sejmu złożył wów
czas mandat, gdy r. 1881 uchwaloną została 
rezolucja, Izba broazka wybrała go ponownie. P. 
M»x znowu podniósł swoje żądanie i oto dzisiaj 
kom isja przedkłada sprawozdanie. Kom isja uwa
ża tę  sprawę widocznie za bardzo ważną, kom i
s ja  nie stoi zupołnie na stanowisku posła Maxa. 
Przychodzi mówcy na myśl, czy też przewaga 
gorzelń tarnopolskich znikła aziś w odbc nowego 
podatku (brawa), io kom isja zmodyfikowała co
kolwiek swoje żądania. Wszystkie wywody komi
s j i  przemawiają wprawdzie za utw otrzsniem  Iz ly  
hadlowej w Tarnopolu, lecz nie przemawiają za 
odjęciem jej Brodom. Z otwarciem kolei Husia- 
tyńskiej ruch hadlowy w Tarnopolu znacznie się 
zmniejszy, chyba więc Izbę znowu przenieść bę-

dlowy w Brodach wzró»ł w pierwszym czasie 
silniej niż w Tarnopolu. Je s t to tylko pozor- 
nem Poleca przyjęcie rezolucji w obu częściach

Wobec identyczności wnioaku Hansnera z lru -  
gą częścią wniosku kom isji eboe marszałek za
rządzić głosowanie nad  każdą eaęacią osobno.

p. E a i a i e r  żąda głosowumi naprzód nad 
swoim wnioskiem. Sprzeciwia się temu sprawo
zdawca.

P .  C h r z a n o w s k i  propongje głosowanie 
naprzód nad wnioskiem p. H a u s n e r a ,  a po
tem osobno nad obydwuma częściami wmositu 
koraisyi.

P. R o m a n o w i c z  proponuje głosowuwie nad 
wnioskiem kom isji z opuszczeniom warunku „gdy
by to się okazało niewykoiialnem".

Izba przyjmuje sposób głosowania zapropo
nowany przez Hausnera.

W niosek H ausnera przyjęty i pierwsza część 
wniosku komisyi.

Poseł L e n a r t o w i c z  przedłożył sprawozda
nie kom isji prawniczej w przedmiocie wniosku p. 
dr. Bkzłkowskiego względem z m i a n y  o r d y 
n a c j i  w y b o r c z e j  k r a j o w e j  i p o w i a t o 
w e j  i u s t a w y  o o b s z a r a c h  { d w o r s k i c h ,  

które kończy się rezolucją:
„Poleca się Wydziałowi krajuwomu by zbada/, 

czyli i jaki wpływ wywarła lub w najbliższej 
przyszłości wywrzeć może zaprowLdzona ustawą 
z dnia 1 listopada 1868 r. N r '25 dz. u k. 
nieograniczona wolność dzielenia posiadłości ta
bularnych na wybory do reprezentacyi krajowej 
i powiatowej z kury. wiejskiej i na ustrój obsza
rów dworskich jako jednostek administracyjnych 
ze względu na postanowienie § 14 ord. wyb. kr. 
§ 8 ord. wyb. pow. i § 1 ustawy o obszarach 
dworskich — i na najbliższej sesyi sejmów*j 
przedłożył sprawozdanie, ewentualnie wn.oski do 
zmiany dotyczących ustaw."

Roz ilucyę tę, bez dyskusyi przyjęto.

ALEKSANDER MANZONI.
S z k ic  b l o i r a f l c z n o - k i - )  ty c z n y

przez P W. Z.

W m ju . r. b dziesięć lat upłynęło, jak u- 
m arł jeden z największych poetów wioskicb idą
cego wieku. M bJyoLński patrycyusz, jeden z twór
ców jedności w/oBms), um iera ^c, m iał przecież 
jednę wielką radość, osładzającą m a chwile ko
nania — widział spełnione najgorętsze swoje 
pragnienia, wielką swoją ojczyznę od podnóża 
Alp i do ostatnich kończyn Kalabryi spojoną w 
jb Jn ę  całość, pud berłem  króla Galantuomo, sia
dającą na  mepośiedniem miejscu w areopagu 
państw  europejskich. Któż z czytelników miłują
cych dźwięczną mowę Petiarki, nie odgadnie, ze 
chcom j tu mówić o twórcy „N arzeczonych", « 
obyw atelu, który pracując na niwie uprawianej 
z taką gloryą przez czterech wielkich swoich po
przedników, przyspozył pięknej Italii tvie blasku 
i chwały, a sobie zapewnił jedno z pierwszych 
m iejsc na ojczystym parnasie.

Aleksander Manzoni urodził się dnia 7 marca 
17»5 r. w M ejyolam e, z ojca Piotra i Ju lu  Bec- 
cana-fiugali. O pierwszej młodości Manzoniego 
wiemy bardzo m aiu ; niezwykła skromność, ce
chująca do późnych lat tego wielkiego poetę, 
wstrzymywała go zawsze od udzielania nawet 
najbliższym swoim przyjaciołom tych ze swego 
młodzieńczego życia szczegółów, które, lubo dro
bne i małoznaczące na pozór, rzucają przecież 
jasne  światło na warunki, w jakich człowiek wzra
sta i kształci się i są tak bardzo pożądane dla 
biografów. Dokładnej i prawdziwej histuryi życia 
Manzoniego brakuje nim  prawie zupełnie. Obe- 
ena praea, jak tu czytelnicy zobaczą, bynajmniej 
nie jest wyczerpującą, pragniem y jednak wierzyć,

ie  krótki szkic o życiu i pismach jego, zapozna 
niejednego z działalnością literacką i pohtyczną 
szlachetnego patrycyusza i obuJzi chęć do przyj
rzenia się bliżej literaturze włoskiej, tak mało 
u nas znanej. — Śmierć Manzoniego zaszła w 
dniu 22 maja 1873 w M edyolanie, zastała nas 
u stóp Etny. — Gdy wieść o amutnem zdarze
niu przebiegła z szybkością błybkawicy od równin 
Lombardyi do uajbieuniejszej mieściny sycylij
skiej, z chciwością czytaliśmy wszystko, cokol- 
wiak w ted y  pisano o jego ży c ia  i prao-ich, n i
gdzie jednak nie znaleźliśmy tego, czegobyśmy 
sobie życzyli, — Kiedj imię Manzoniego stało 
się już pupularnem we W łoszech, w ie lu  znako
m itych pisarzy włoskich i zagranicznych prosiło 

0 dostarczenie im wiadomości potrzebnych 
do napisania jego życiorysu; Manzoni zawsze 
zbywał ich niczem, lub odpowiadał milczeniem. 
Wiadomo ty lk „ , że pierwszą mistrzynią jegu, by- 
ja  matka, kobieta wielkiej nauki i szlachetnego 
se rca ; ona to, stawiając pierwsze kroki niemo
wlęcia, już przy elementarzu, z macierzyńską tro 
ską prz/gotc wywała ziarno, mające wydać pó
źniej bujne plony, przynieść rodzinie niemało 
zaszczytu, % W łochom ^jednać słuszną sła
wę. Skończywszy początkowe nauki u 0 0 . Bar- 
nabitów w Buffa^pra, został umieszczony w kol- 
legium Longone w Medyolanie. Ozy Manzoni 
kończył studya uniwersyteckie w Paw i!, jak to 
chcą mieć niektórzy jego biografowie, dokładnie 
nie wiadomo, to tylko p e w n a , ze uczęszczał na 
wykłady Wincentego Monti, cieszącego się wte
dy już wielką we Włoszech eławą. Manzoni w 
przystępie wesołego bu ,ru  opowiadał czasami 
swoim przyjaciołom o kikoletn im  pobycie w kol- 
legium ; ze śmiechem pow tarzał, nie tając się z 
tem bynajm niej, że w szkole uchodził za wiel
kiego swywolnika, krnąbrnego i nieuka, zu co 
go nieraz bolesne spotkały napum nienia i kary 
odsiadywane w areszcie . Mając lat 20, Manzoni 
wyjechał do Paryża. Matka jego mąjąc tam uczne

stosunki i znajomości przedstawiła młodzieńca 
w Auteil w pałacyku zwanym Mai&ounette, w 
którym gospodyni d»mu, pan. Cabann zgroma
dzała dokoła siebie liczne znakomitości owej c ie
kawej w wypadki epoki pozostałe po krwawej 
rewolucyi 1789 r. Oprócz m edyka, u. neryalisiy 
Cabanisa, widzimy cum Volney’a, autora R u i n ,  
fizjologa G arata, tego samego, który Ludwikowi 
_KVI odczytał w rrok śm ierc i, panią C onaorcet, 
i jej kochanka Fauriela, historyka-idealistę, filo
zofa de Trący: ^potykamy M irabeau, Beggesena, 
autora epopei Parthenais i innych. Ozdobą balo
nu pani C abanie, była właśnie córka Beccarii 
Julia, matka A. Manlunigi. Dla młodzieńca ży
czliwym był szczególnie Klaudyusz Fauriel. On 
to popularyzując śpiewy narodowe Grecyi nowo
żytnej, niemało się przyczynił do obudzenia w 
Europie sympatyi dla tej macierzy sztuk i nauk.

Z rodziną M anzonich przybył do Paryża jako 
nauczyciel młodegu Aleksandra przyjaciel ich do
m u , a jak  utrzymują niektórzy, faworyt pani 
M anzoni, br. Karol Imbonati. — Po jego śm ier
ci, młody wycbowaniec nie mógł długo ukoić 
ciężkiego żalu. — Boleść swoją op ływ ał wier- 
sz< m, opłakując skon przyjaciela. F a u n e l , do 
którego Manzoni szczerze się był przywiązał, 
czytał jego p o e z je , a znalazłszy w nich wieliri 
talent i niepospolity zapał, zachęcał go do dal
szego kształcenia się w kierunku rokującym mu 
świetną kiedyś przyszłość. Towarzystwo ludzi wy
kształconych mus.a/0 koniecznie zrobić przewa
żny wpływ na umyśle 20-letuiego młodzieńca. 
Manzoni, przyszły autor Ś w i ę t y c h  h y m n ó w
1 M o r a l n o ś c i  k a t o l i c k i e j ,  stał się niedo
w iarkiem , sceptykiem w olterjaum em , ba — go
rzej jeszcze mówiono, bo materyalistą i ateuszom. 
W roku 1808 w przejeździe przez Genewę, po
znał się był z H enryką Blondol, córką bankiera, 
a wkrótce potem połączył z mą związkiem m ał
żeńskim — Henryka była protestantką. W  lat
2 po ślubie, młoda para wyjechała do I  iy ż a .  —

Tam znajomość pani Manzoni z h i ibią le Somia, 
żarliwym katolikiem i długie z nim dysDUty to 
spraw cy, że zaczęła z początku słabnąć w prze
konaniach re lig ijnych , w jakich się b jła  wycho
wała, a wreszcie przeszła na katolicyzm. Odtąd 
uważała sobie za obowiązek skłonić m ęża, aby 
się wyrzekł swoich dotychczasowych przekonań, 
którern się był przejął w balonach pani Cabanis 
i powrócił do wiary swoich ojców — Manzoni 
kochał bardzo żonę — zdumienie jego nie miało 
granic gdy się z w łasnjch jej ust dowiedział że 
przeszła na katolicyzm * niesmak jego tem  był 
większy, kiedy mu zagroziła opuszczeniem domu, 
jeśliby nie zm ienił swego sposobu myślenia w 
rzeczach religii i sumiema. Niewiadomo czy dłu
gą była walka, jaką Manzom staczał z samym 
sobą. — Długi czas w własnym domu nie znaj
dował spokoju. „Raz — opowiadał później—tra
piony wątpliwością i pogrążony w dum aniach, 
wszedłem dc kościoła uWiętego Rocha -  nie 
w iem , jak tam długo zostaw ałem , to sobie tyl
ko przyputninam , ie  powróciwszy do domu, by
łem dziwnie spokojny i uradowany. Pan, k tóre
go chciałem poznać , spuścił na mnie promień 
swojej łaski i zacząłem wierzyć."

Ten nagły zwrot Manzoniego od pojęć paute- 
.stycznych do gorącego katolicyzmu widać już w 
niewielkich rozmiarów poemacie p. t. Ł i a u i a. 
M o n ti, czytając g o , miał wyrzec : „napraw dę, 
młodzieniec t e n , zaczyna tam, gdzie ja  pragnął
bym skończyć"; niespodziewał się o n . że ten , 
ktorego s .dz ił być nowym szerm i^zem  w szran
kach klasycyzm u, miał stanąć później w liczbie 
jego najgorętszych przeciw i .-uw, Znakomity ten 
poeta cieszył się, widząc ulubionego ucznia wstę
pującego w swoje ślady; ni° zwracał on wtedy 
na objawiający się w ni"! jaskrawo indywidua
lizm literacki, n it  podejrzywał jeszcze bynaj
mniej , że młodzieniec w ytorm iuny na wzorach 
starożytnej pogańskiej literatury, zepchnie z pie
destału całą mitologię z Jowiszem. A poiiincm ,

W enerą i Gracyami, wywróci dawny klasycyzm, 
u stworzy nową szkołę, zwaną rom antyzm em  wło
skim. Konwencyonalizm już go był przesycił,— 
klasycyzmu już n_iał d osyć ; mitologia mu nie 
wystarczała. — W długich gawędach z Tauri- 
dem  nieraz pow tarzał, ie  miałby wielką zasłu
gę w obec ogołu czytającego te n , ktoby pier
wszy, otrząsnąwszy się z dawnej rutyny m.al 
odwagę pisać ta k , jak się czuje i m yśli1).

Hymny święte (Inn i sacri), rozpoczynające li
teracką k a rjc rę  Manzoniego, są pierwszą próbą 
na p o lu , które później do końca życia uprawiał. 
K ierunek ten przysporzył mu w przyszłości bar
dzo wiele niechętnych. Pierwszy przeeiwko nie
ma wystąpił autor G r o b ó w z  (I  sepoleri) Ugo 
Foscolo, nazywany poganinem przeflancowanTm 
w sam środek XIX wieku. — W iększość atoli 
przyjęła dosyć życzliwie jego poezye liryczne. — 
N iechętni sami uznali w końcu, że młody pisarz 
da< W łochom e< nną lirykę, której im dotąd bra
kowało. Zarzucali mu tylko, że ją  kąpał w źró
dle, którego wieki nie mogły w yczerpać, że w 

anie p im n  świętego szukał natchnia dla swo
ich utworów poetyckich. Być może, że pismo 
święte mogło Manzoniego natchnąć do napisania 
Ś w i ę t y c h  h y m n ó w ,  lecz jakże wytłomaczyć 
polot historycznej liryki lomDardzkiegu poety? — 
Pism o święte w części usprawiedliwia istotę we
ny M anton iego , lecz jej lorma stanowiąca do- 
sadnią stronę liry k i, nie mogła być jej wyłącz
nym  źródłem. Niefortunnem więc zdaje się nam 
było zadanie przeciwników Manzoniego odszuki
wanie źródła nowej in sp irac ji w tem lub owem. 
boć je  można znaleźć wszędzie, gdzie w ogóle 
istnieją materyałj dla innowacyi i przetwarzania.

(C. d. n )

*) Portrsit* uontemporaine p. Pomt-Bsuve.
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Z kolei, p W i e r z b i c k i  przedłoży! sprawo 
zdanie komisyi kultury krajowej, o znanem spra 
wozdaniu W ydziału krajowego w s p r a w i e  
p r z e m y s ł u  d o m o w e g o  i r ę k o d z i e l n i 
c z e g o ,  które to sprawozdanie kończy się nastę- 
pującemi rezolucjam i: Sejm uchwalić raczy:

1) Sejm przyjmuje z uznaniem do w iadom ość 
sprawozdanie W ydziału krajowego w sprawach 
przemysłu domowego L rękodzielniczego z d. 24 
września r z

2) Sejm upoważnia W ydział do objęcia rządo
wej szkoły garncarskiej w Kołomy począwszy od 
1 listopada b. r. w zarząd kraiu i poleca, ażeby 
W ydział krajowy podjął rokowania z rządem, iż
by tenże na lalsze utrzym anie szkoły zapewnił 
roczną dotacyę ze skarbu państwa, wyrównyw a- 
jącą kosztom, jakie skarb ponosił dotąd z tytułu 
utrz jrinanta tego zakładu

II . Sejm uchwali rezolucyę następującej o- 
snowy:

Wzywa się rząd, ażeby z funduszów państwo
wych wyznaczał corocznie zniczniejsze kwoty na 
cele wsp.erania rozwoju przemysłu w Galicyi — 
wspomagając tym sposobem czynnie podejmowa
ne w tym kierunku usiłowania kraju.

P . W ładysław hr. K o z i e b r o d z k i  podnosi 
z ubolewaniem, że rząd wobec najskromniejszych 
żądań naszych, zachowuje się niemal odpornie 
w sprawach ty c ^ y c h  aię przemysłu w Galicyi. 
W  innych krajach, jak n. p. w Czechach, gdzie 
istnieje już silnie zakorzeniony i rozwinięty po
tężnie przemysł rodzinny, Bkarb paLstwa na dal- 
szy jego rozwój bardzo znaczne łoży sumy, o 
w i e l e  w i ę k s z e  n a w e t ,  niż interesowane 
kraje. M niema przeto mówca i w uzn niu rze
czywistej i bardzo nagłej potrzeby, jak niemniej 
w dobrze ziozumianem interesie państwa, rzad 
raczy nadal przychylniej niż dotąd traktować wy
chodzące z kraju naszego wnioski o pomoc pie
niężną ze skarbu państwowego na cele rozwoju 
przem ysłu w Galicyi, i wnosi, ażeby Sejm odro
czył drugą rezolucyę proponowaną przez komisyę 
aż do chwili, w której rokowania z rządem cn 
do kosztów na szkołę kołomyjską będą ukończo
ne i gdy kraj wiedzieć będzie jaką sumą, rząd 
przyczyni się do utrzym ania tej szkoły.

Sprawozdawca p. W i e r z b i c k i ,  me sprzeci
wiał się przyięciu tego wniosku, poczem Sejm 
uchwalił I  i I I  wniosek kom isji, tudzież odra
czający wniosek p. Koziebrodzkiego.

Dalszym przedmiotem było sprawozdanie k o- 
m i s y i  p o d a t k o w e j  o petycyi Izby handlo
wej i przemysłowe; w Krakowie względem pole
cenia Wydziałowi krajowemu, aby przedłożył 
wniosek na z w o l n i e n i e  n o w o  p o w s t a j ą 
c y c h  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  p r z e z  
l a t  d z i e s i ę ć  od  d o d a t k ó w  k r a j o w y c h  
d o  p o d a t k ó w .  (Sprawozd. p. Rybicki).

[zbi. handlowa krakowska wychodzi z założe
nia, że dla wielu rodzajów produkeyi przemysło
wej a zwłaozcza fabrycznej, znajdują się w kraju 
warunki sprzyjające, że jednak każde nowo po
wstające przedsiębiorstwo, wymagające zwykle 
większego kapitału i połączona zawsze -z ryzy
kiem, spotyka aię od razu i na samym wi tępię 
z ogromem podatków przy uciążliwości i niewy- 
rozum iałośc. poboru. W tym ciężarze podatko
wym i wygórowanym fiskalizmie upatruje Izba 
jedną z przyczyn tam ujących u nas rozwój prze
mysłu i przychodzi do konkluzyi, że gdyby ten 
ciężar dał się zmniejszyć, jedna wielka przeszko
da byłaby usuniętą i daną byłaby ludziom przed
siębiorczym zachęta, do próbowania sił swoich 
na polu przemysłu. — że zaś zwolnienia od po
datków państwowych, przynajm niej na razie spo
dziewać się nie można, pragnie, ażeby przynaj
mniej kraj przyznał nowo powstającym zakładom 
przemysłowym, na czas dziesięcioletni, tę ulgę 
jaką przyznać może. Jestto  przedm iot ważny i 
godny zastanowienia.

W  k'«runku rozbudzenia u nas przemysłowośei 
czyni Sejm wielkie usiłowania i ponosi znaczne 
ofiary, żądan zaś zwolnienie nie pociągnęłoby 
żadnych za sc- ofiar i żadnego na kraj nie na
łożyłoby ciężaiu , ilość bowiem opłacanych po
datków wcaleby się przez to nie zmniejszyła, 
owszem byłaby nadzieja, że po upływie peryodu 
zw olnienia, przybędą nowi i zamożni podatnicy. 
Gzy zaś żądana ulga będzie dostateczną dla przed
siębiorców zachętą, tego uomisya przesądzać n e 
może, ale jest taką. jaką Sejm dać może a Izba 
handlowa i przemysłowa krakow ska, jako organ 
reprezentujący in teresa przem ysłu w znacznej 
części kraju, powiada, że nią będzie i wątpić nie 
można, że dla każdego nuwo powstającego przed 
siębiorstw a, każda ulga w ciężarach ma wielkie 
znaczenie. Eom isya podatkowa oświadcza się za
tem za przychyleniem się do petycyi Izby h an 
dlowej krakowskiej, ale nie uważa, aby zachodziła 
potrzeba przypisywać Wydziałowi krajowemu, że
by zarządzał ankietę, wr tern przekonaniu, że je 
żeli potrzebną się okaże, sam ją zwoła. K om isja 
podatkowa wnosi więc: Sejm raczy uchwalić: „Pe
ty cyę Izby handlowej i przemysłowej krakowskiej 
przekazuje się W ydziałowi krajowemu do zbada
nia przedmiotu i przedłożenia stosownych wnio
sków".

P. hr. M i e r o s z o w s k i  w dłuższam prze
mówieniu rozwinął swoje poglądy co do tamowa
nia przemysłu w kra,u naszym przez zbyt wygó
rowany fiskalizm, a p. W e r e s z c z y i s k :  nad
m ienił, że to, czego domaga aię komisya w po
wyższej rezolucyi, już się s ta ło , albowiem Wy
dział krajowy wygotował już stosowne wnioski, 
które zostaną Sejmowi przedłożone na najbliższej 
sesy..

Rezolucyi powyższa została przyjętą.

P. M e r u n o w i c z  referował podane już w czo- 
rai przez was wnioaki komisyi kultury krajowej 
w sprawie k o n t r o l i  n a d  d r o b i a z g o w ą  
s p r z e d a ż ą s o l i .

N a m i e s t n i k  powołując się os pismo W y
działu krajowego z 30 listopada 1883 wystoso
wane do tutejszej krajowej dyrekuyi skarbu, we- 
diug którege to p ism a , przypuszczenie, jakobj 
w kraju przy sprzedaży soli kuchennej panowała 
dowolność co do oznacztnis ceny jednej topki 
przez przedsiębiorców. j e s t  m y l n e  — prosi 
Sejm o powzięcie przekonania, iż ułatw ienia w za- 
kupnie soli zaprowadzone w roku 1869, wydają 
pożądane owoce . wypadałoby tylko wpłynąć na 
W ydziały pow iatow e, aby z tych ułatw ień jak 
najobficiej korzystały, a wówczas kweatya obecnie 
podniesiona, t. j. aby rząd wziął w swoje ręce

sprawę regulacyi cen soli w kraju, stanie się bez
przedmiotową.

Wnioski kom isyi, po krótkiem przemówieniu 
sprawozdawcy, zostały przyjęte.

(C. d. n .)

C a r w  W arszaw ie.

W arszawa. 6 września.
(Z )  Dzisiaj w nocy o pół do drugiej aresztowano 

studem ą uniwersytetu tutejszego z 3 go roku pra
wa izraelitę, a po nadejściu pociągu wiedeńskie
go dzisiaj rano, jak tylko zeszedł na platformę, 
aresztowano konduktora tejże kolei.

Przedwczoraj około godziny 12-tej w nocy ad- 
ju tan t sztabu żandarmskiego Jewsienko przejeż
dżał z swoją d a m ą  przy zbiegu ulic Orlej i E- 
lekiorulnej, i usłyszał sikanie wychodzące z grupy 
osób stojących na trotuarze. W tej chwili kazał 
stanąć woźnicy, wyskoczył z powozu i zbliżył du 
czterech rozmawiających z sobą ( jeden z nich 
Sawicki, właściciel kamienicy) i w sposób brutal 
ny ich zaczepił. Na zaczepkę, odpowiedzieli mu, 
jak na to zasłużył, tembi rdziej, że żaden z nich 
nie zwracał na niego uwagi, ani nie sykał. Jew 
sienko zirytowany porwał się do pałasza, chcąc 
nim nadać sobie powagi. Wszczęła się dosyć żwa
wa sprzeczka, wśród której zjawił aię stójkowy 
i na żądanie napadniętych, oficera zaprowadził do 
cyrkułu, podczas gdy dam., zdała w powożie przy
patrując się przez chwilę, kazała zawrócić i od
jechała. W cyrkule z oskarżonego, Jew sienko przy 
pomocy komisarza, młodego człowieka, który znać 
tym sposobem stara s>ę zjednać sobie łaskę, na
raz przem ienił się v skarżącego — spisano pro
tokół i wszystkich czterech zamknięto, jakoby za 
szykanowanie władzy. Sprawa ta  jednak szersze
go nabieze rozgłosu, gdyż z jednej strony 
świadkowie, którzy udowodnią zaczepkę ze strony 
oficera, z drugiej stanowi dowód stan niepoczy
talny, w jakim  się Jewsienko znaidował.

Dzisiaj na krakowskiem przedmieściu w wielu 
domach opieczętowano piwnice i dozwolono tylko 
udawać się do nich w obecności rządcy domu, 
który obowiązany będzie zaraz potem znowu je 
opieczętować.

Oprócz wysokich dyet, przyznanych petersbur
skim i moskiewskim policjantom  przez czas po
bytu cara wyznaczono policjantom  niższych sto
pni po 30 kop. dziennie.

W szystkie gmachy rządowe, kolumna Zygmun 
ta, ogród saski, kolumna na placu saskim, będą 
św ietnie illuminowane gazem, do czego już ukoń
czono przygotowania.

W e środę, podczas balu w pałacu zamkowym 
odbędzie się koncert, w którym wszystkie sił} 
wokalne naszej opery udział wziąć mają.

W Skierniewicach zaś, niewiadomo jeszcze w 
który dzień, produkować się będzie balet.

Wiadomo wam już o planie urządzenia koszar 
studenckich, który A puchtin chce przeprowadzić 
koniecznie; zniewolić, aby uczniowie nie mający 
w miejscu rodziców lub bliskich krewnych zmu
szeni byli w nich  mieszkać. Owóż rodzaj takich 
kosrar już wszedł w życie przy g im nazjum  V, 
gdzie przebywa 17 nczniów. Zamiar to niebez
pieczny tern więcej, że koszt utrzym ania ucznia 
w takich koszarach wraz z pomocą naukową ma 
wynosić rocznie tylko 200 rs., kiedy gdzieindziej 
kosztuje od 400 do 1000 i więcej. Ileż dzieci u- 
bogich rodziców potrafią a p u c h t i n o s k i e  k o  
s z a r y  zdemoralizować i zmoskwicieć, zanim od 
tej fabryki nihilistów zaczną wszyscy stronić, jak 
od zarazy!

Dzisiejszy rozkaz policyjny obwieszcza urzędo- 
wnie przybycie cara o godzinie 10 rano w po
niedziałek. Przepisy w nim zamieszczone zasługują 
na obszerny komentarz i stwierdzają jeszcze lepiej 
idyotyz.n rozporządzeń władz moskiewskich

Studenci o godzinie 9 mają się stawić w uni
wersytecie, a uczniowie w szkołach.

Delegaci gmin już się zjeżdżają do Warszawy.
Prezes sądu okręgowego wezwał wszystkich u 

rzędnikuw, i pod groźbą surowych kar, zabronił 
podczas przejazdu cara otwierać, a nawet stawać 
w oknach gmachów sądowych. Podobnież i na
czelnicy innych władz takie wydali ustne rozpo
rządzenie.

nie domów. Chorągwie mają być o trzech k)lo- 
racL, to jest białym, niebieskim i czerwonym".

Tołstoj, warszawski oberpolicm ijster plakatami 
i przez dzienniki ogłasza: Z powodu oczekiwanego 
w d. 27 sierpnia (8 wrz.) b. r ., o godzinie 10 rano, 
przyjazdu do W arszawy Najjaśniejszych Państwa, 
podaje się do powszechnej wiadomości niżej wy
szczególnione przepisy, celem ścisłego zastosowa
nia. W  dzień wjazdu Ich  Cesarskich Mości do 
W arszawy, na calcj drodze przejazdu: 1) W szel
ki ruch na ulicach tak w poprzek jak i wzdłuż 
na pół godziny przed przyjazdem wzbrania się.
2) Ruch wagonów kolei konnej na całej droaze 
wstrzymanym będzie na godzinę przed przeja
zdem. Podczas przebywania Najjaśniejszych Pań
stwa w W arszawie: 1) Park Łazienkowski dla 
publiki zostanie zamknięty i 2) konna jazda po 
mieście zostaje wzbronioną. W dzień przeglądu 
przez Jego Cesarską Mość wojsk na polu Mo- 
kotowskiem, odbyć się mającym 27 dierpnia (8 
września) b. r. o godzinie l l 1/ ,  przed południem, 
wszystkie powozy, udające się na wspomnione 
pole, winny przejeżdżać przez aleję Szucha i ro
gatkę Mokotowską.

A leja  Belwederska, począwszy od Rozdroża ku 
rogatkom, ulice przyległe do rogatki. Mokotowskiej, 
jak również ulica Marszałkowska od placu No
wowiejskiego do rogatki, zoBtaną zam kn^te  dla 
przejazdu wozów roboczych na dwie godziny, 
dla powozów zaś na godzinę przed zaczęciem 
przeglądu wojsk i kom unikacja przez takowe 
będzie przerw aną aż do zupełnego rozjechania 
się ekwipaży z pola Mokotowskiego. Ruch wago
nów kolei konnej na przestrzeni od placów św. 
Aleksandra i Nowowiejskiego aż do rogatki Mo
kotowskiej, będzie wstrzymany na pół godziny 
przed rozpoczęciem przeglądu. Publiczność pie
sza w inna przechodzić po prawej sironie barye- 
ry tuż przy samym douku służby rogatkowej, 
przez wał po za linią strażj policyjnej. Osoby 
znajdujące się na polu Mokotowskim w powozach 
w czasu przeglądu przez Najjaśniejszego Pana 
wojsk, nie mogą z takowych wysiadać. Ruch 
powozów na polu Mokotowskiem będzie wstrzy
many na pół godziny przed rozpoczęciem prze
glądu. Porządek przemarszu wojsk na przegląd 
i z powrotem, który, celem uniknięcia zatrzyma
nia ruchu powozów, winien być wiadomym wcze
śnie, będzie w swoim czasie ogłoszony w Gaze
cie Policyjnej Celem przyjazdu na pole M okoto
wskie, do pałacu Łazienkowskiego i do b. Zam
ku Królewskiego, osoby mające na to prawe lub 
zaproszenie, jak również osoby posiadające bilety 
na miejsca numerowane na pole Mokotowskie, 
winny zaopatrzyć się w osobne znaki dla stan
gretów i dorożkarzy na kapelusze i czapki, które 
wydawane są w kancelaryi oberpolicmajstra m. 
W arszawy a bez których nikt p o p u szczo n y m  
nie będzie".

W arszawa roi się od napływu agentów poli
cyjnych, żand m«ryi i wojska, które od P eU rt- 
burga do Skierniewic, na całym olbrzymim '.orze 
było rozciągnięte. Na 200 kroków zbliżające 
się ku linii drogi żelaznej osoby wzywają do co
fnięcia się, kto nie posłucha lub nie dosłyszy, — 
strzelają. Trzeba przyznać, że w żem spesób 
i z takie mi środkam i bezpieczeństwa nie przyby
wa! do Polski jeszcze żaden z monarchów, żaden 
z „ubóstwianych" w styla grzędowym, carów.

Lepiej, aniżeli opisy wszystkich koresponden
tów, dowodzą panicznego przestrachu władz przed 
rew olucjonistam i podczas podróży cara, przepisy, 
które dla zachowania bezpieczeństwa wydanemi 
zostały przez oberpolicmajstrów W ilna i W arsza
wy. Dokumenty te nie potrzebują żadnych ko
mentarzy, a stanowią najlepszy dowód jakiemi 
środkami bronić i czuwać musi zgraja sług car
skich, nad „ubóstwianym samodzierżcą-'.

W ileński szef policji ogłasza
„Uważam za obowiązek podać do wiadomości 

mieszkańców miasta, że w razie pobyto w W il
nie najwyższych osób, przestrzegane będą nastę
pujące praw idła:

„W nocy przed przyjazdem najwyższych osób, 
wszystkie hotele, restauracye, traktiernie na dro
dze, po której te osoby przebywać będą zostaną 
zamknięte i dostęp do nich osobom postronnym 
nie inaczej będzie dozwolonym, jak  za biletam i 
imiennemi z moim podpisem  i pieczęcią. Żąda
nia o te bilety pow.nny być wnoszone wcześnie, 
nie będą one prędzej zaś wydawane jak na dwa 
dni przed przyiazdem. Kolor biletów czerwony.

Od rana jazda po niatępiyących ulicach do
zwala się tylko ekwipażom, które zaopatrzone bę
dą w moje pozwolenie Aleksandrowskim prospe
kcie, Ostrobram skiej, Wielkiej, Zamkowej, Kate
dralnym placu, Starej, W ięziennej, Gazowej, 
Wilkornierskiej, Kalwaryjskiej, Niemieckiej, Wi- 
ślanskiej, Zamkowej, Preobiażenskiej, Siemieno- 
wskiej, Iwanowskiej, Trockiej, Małej i Wielkiej 
Pohulance, Sierocej, Rosie, Botanicznej, A leksan
drowskim bulwarze. Nabrzeżnej, Antokolskiej, 
Ant okol u i Szpitalnej. Bilety zielonego koloru 
powinny być przymocowane do czapek powo
żących. Na godzinę przed przyjściem pociągu 
bez wyjątku nikomu nie wolno jeździć po ulicach, 
przez które nastąpi wjazd do m iasta najwyższych 
osób. Jazda z ciężarami w dzień przyjazdu zabra
nia się zupełnie. W szystkie bramy domow i wej
ścia z ulic powiny być zamknięte, a stróże stać 
na swych miejscach. Wszystkie stragany z pla 
ców i ulic mają być usumęte. Z dachów i stry 
chów nie wolno uię przypatrywać wjazdowi. Do
zwala się na wywieszanie chorągwi i iluminowa-g

W arszawa, 7 września.
Jeżeli W ielki M ongoł odbywał podróże w o- 

wych czasach, kiedy Jan  Iłlano Carpino odwie
dził go w zabajkalskiej siedzibie, z pewnością 
mniej strachu mieli niewolnicy i mniej groźną 
była ta podroż dla ludów podbitych, aniżeli przy
jazd cara rosyjskiego do V\ srs<.awy. To też cie
kawym ale groźnym i zabawnym zarazem jest 
widok tych nadzwyczajnych środków ostrożności, 
tej szalonej bezmyślnej bieganiny na wszystkie 
strony, tajnej i jaw nej policyi, rozgorąezkowa- 
nych reprezentantów  władz, jednem  słowem czyn
ności, które eałym ciężarem ucz się dadzą spo
kojnemu człowiekowi, a bezsilnemi są wobec re
wolucjonistów. Na drodze warszawsko-petersbur- 
skiej, na każdej stacyi obóz batalionów dróg że
laznych, przeznaczonych do strzeżenia torów ko
lejowych. W czasie przejazdu cara rozstawieni 
mają być żołnierze co piętnaście kroki *w i strzedz, 
by nikt nie zbliżył się do toru na mniejszy, niż 
sto sążni dystans. Tymczasem nim to nastąpi, 
leżą ci żołnierze dzień i noc pod namiotami, nir 
troszcząc się wcale o bezpieczeństwo drog,. Na 
stacyi tymczasem ukazują si$ ^  czasie nadejścia 
pociąga najrozmaitsze figury wojskowe i cywilne, 
które wsiadają do wagonów, kręcą się między pu
blicznością, częstując papierosami i zawiązując 
rozmowę. Ścisk w wagonach niepam iętny, ale 
publiczności podróżującej bardzo mało, reszta ofi
cerowie żandarmscy i cywilne figury tłum nie co 
parę stacyi zmieniające się. W Aarszawie ruch 
bardzc maty, kto tylko może zmyka w okolice 
mioSta, aby nie być na miejscu w czasie przeja
zdu cnm, za to jakieś nieznane szumowiny, zbie
ranina obdartusów i łobuzów warszawskich kręci 
się tłum nie — i nadaje dziwny nieznany pozór 
d uastu, rzekłbyś, iż to wielkie fabryczne mi isto 
w czasie bezrobocia. Najdrobniejsza okoliczność 
daje powód do zbiegowiska, np na Łiólewskiej 
ulicy wystawił cukiernik kilkanaście stolików pod 
w erendą (było to w niedzielę), policyam wstę
puje do cukierni i zapowiada właścicielowi, aby 
ju lro  sprzątnął wszystkie stoły — to tr" a*o kil
kanaście sekund kiedy Uum ludzt za egł - u- 
kiernię tak, że p -hcyant wyjść z mej me mógł.

N a Grzybowie furm an prowadzi żywą rozro-wę 
z chłopakiem , w jednej chwili tłum  ludzi się 
z b ie ra ; furmana i chłopaka już n » ma, a wsz’ 
scy pchają i gniotą się dopytując nawzajem , co 
się stało. P o lic jan t patrzy na to naisuokojmej, 
tymczasem pędzi kilku żydków, a za niemi tłum 
ludzi. Co sfe sta ło?  Ow niektórzy zniecierpliwie
ni, że się nic nie stało, uali żydom po arku i 
gonią, aby ich postraszyć. Przez Kraków skie Prze 1- 
mieście [dzie pluton kozaków, przebiegający na 
drugą stronę żydok, wywrócił się i zmuml koza- 
ka do ominięcia go, za co dostał nahajką, towa
rzysze jego, którzy szczęśliwiej p rzesz li, w ,aią, 
b> um ykał; kozacy sunęli do nich i porządnie 
obili; przypatrujący się jakiś rz ,m icś ln ik , krzy 
knął: dalejże panie kozak na żydów; i jego ró
wnież obito. Kozak ten przypomniał mi krakow
skiego konika zwierzynieckiego, który uwija się 
rozdając pałką razy, mniej wprawdzie bolesne. 
P olicja z Petersburga sprowadzona i po głównych 

[licach gęsto rozs tawiona, wietrzy, pilnuje, szuka

niewiadomo czego. Oto zdarzenie, o którym wie 
już cała W arszawa, a malujące stosunek mieszkań
ców do szanownych władz.

Panowie W. Kr., Mai., Piąc... stoją przed do
mem i rozmawiają — nadjeżdża doróżka, w której 
siedzi adjntant szefa żandarmów z żoną, rozma
wiający widocznie bardzo się nie podobają panu 
adjutantow i, który wyskakuje z dorożki, uderza 
pana P. w twarz, dobywa pałasza uderza p. M., 
aż w końcu powalony na ziemię przez p. K., 
obity przez trzech, ze złamaną szablą, krzyczy: 
ratujcie, socjaliści 1 — P olic ja  aresztuje wszyst
kich, ale pokazuje się, że p. P . je s t urzędnikiem 
gubernialnym , a dwaj inni spokojnemi mieszkań
cami. Urzędnik zostaje zaraz uwolnionym, a dwaj 
pozostali siedzą w ratuszu wraz z najniewinniej- 
szemi czterema żydam i, którzy scenie tej przy
patrywali się.

Strach chodzić po mieście, strach oglądać się, 
patrzeć na cokolwiek, bo nie w iadom o, gdzie i 
kiedy spotkać może nieszczęście.

W sobotę otrzymali wszyscy uczniowie gim na
zja ln i rozkaz, aby stawili się w poniedziałek o 
ósmej z rana b e z  c z a p e k ,  w białych rękaw i
czkach, gdyż tę d ą  tworzyć szpaler, z rękami 
nieco podniesionemi i dłoniami przed się zwró- 
conemi, i aby uprzedzili rodziców, iż nie wiedzą,
0 której godzinie do domów powrócą. Do każdej 
apteki przydzielonym został na poniedziałek dok
tór, aby pomoc w razie atentatu mogła być na
tychmiastową. Tymczasem aresztowania ludzi n ie
winnych odbywają się w sposób przerażający. — 
W piątek aresztowano obywatela z pod W arszawy 
niebezpiecznie chorego, em igranta, który powrócił 
do kraju i pięć miesięcy najspokojniej siedział. 
Przyczyna aresztowania niewiadoma, przypuszczać 
należy jednak, że komisya Królestwa chcąc oka
zać, jak niezbędną jest w kraju tak niespokojnym
1 rewolucyjnie usposobionym , urządza sztuczne 
obławy, aby pochwalić się gorliwością. Kiedy 
pytano pewną wpływową dam ę, jakie byłyby 
przyczyny aresztowań, oiljiowiedziała, że przyjazd 
caia jest żniwem dla urzędników i dziwić się nie 
można, że korzystają jak mogą, aby się obłowić 
łapówkami.

Jeżeli utrudnienia paszportowe były dotąd dla 
przejezdnych przykrem i, teraz stary się istną 
plagą dla rządców domów i hoteli. Niewolno bo 
wiem przedłużyć pobytu w mieście nad termin 
w chwili przyjazdu zapowiedziany. W razie spó
źnienia na pociąg, należy udać się natychm iast 
o pozwolenie pobytu choćby na kilka godzin. 
Rządca domu Iud hotelu jest w prawie wzbro
nić wstępu, bez podania jakichkolwiek przyczyn, 
lub nak»zać przejezdnemu opuszczenie lokalu ró
wnie bez umotywowania.

Jedna tylko klasa lu U cieszy się z przyczyny 
przyjazdu cesarza- azczególnemi łaskami; to jest 
złodzieju. Ba których połieya najmniejsze! już nie 
a r tu ^ a  uwagi. Okradziony pewien jegomość w 
"wmwaju biegnie do policjanta, a na skargę o- 
trzymuje odpowiedź: eto nie majo dieło — idzie 
do rewirowego, który go znowu odsyła do urzę- 
nika. Urzędnik ściąga z niego protokół, poczem 
okradziony jegomość powraca do domu. Na tern 
sprawa zakończona.

Car z carową i liczną świtą przy był do W  i 1- 
ii a d. 7 września o godz. l i  7, rano. Na dwor
cu powiwła rodzinę carską deputacya miejska i 
podała na tacy srebrnej chleb i sól, a carowej 
ofiarowała bukiet z róż herbacianych związany 
wstęgą św. Andrzeja. Przystęp do dworca był 
zamknięty a urzędnikom był dozwolony za kar
tami im iennem i Ulice przez które orszak carski 
przejeżdżał były zamknięte, pozamykano zakłady 
publiczne i bramy domów przed któremi usta
wiono stróżów. Przed prawosławną cerkwią kate
dralną ustawiono bramę tryufalną. Po zwiedzeniu 
monastyru pod wezwaniem ów. Ducha car z ca
łym  orszakiem udał się na pole Marsowe gdzie 
odbyła się rewia. Po rewii przedstawiło się du
chowieństwo i przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, poczem nastąpiło śniadanie. O go
dzinie 4 1,i  carstwo udało się w dalszą drogę do 
Warszawy. Znane już są czytelnikom ostrożności 
przedsiębrane podczas podroży. Dość powiedzieć, 
że na platformie każdego wagonu stało po czte
rech żołnierzy z nabitą brouią i nasadzonymi 
bagnetami.

Oa> przybył jakby ukradkiem do W a r s z a w y  
o godzinie 9 ł/t  rano d. 8 września; wraz z ca
rem  przybyła carowa, carewicz i wielcy książęta 
Jerzy, Włodzimierz Aleksandrowicz i Mikołaj Mi- 
kołajewicz starszy. Na dworcu przyjmowały - ro
dzinę carską władze cywilne i wojskowe tudzież 
deputacya szlachty i kupców. Po wyjściu carstwa 
z wagona prezydent m. Warszawy gen. Stary n- 
kiewicz na czele deputacyi podał chleb i sól na 
wspaniałej tacy w stylu słowiańskim przy czem 
car rzekł: „Proszę podziękować mieszkańcom 
W arszaw y; rad jestem , że się tu znajduję". Pani 
Hurko na czele dam rosyjskich ofiarowała caro' 
woj bukiet z białych róż. Deputacyę składali u- 
rzędnicy dworscy, ochmistrz hr. Tomasz Zamojski, 
ochm istrz hr. Seweryn Uruski, k -aiuszy Janusz 
Rostworowski, szambelan Ludwik Górski, hr. Au
gust Potocki, senator Gudowski, prezes kolei 
warbz, teresp. Stanisław K ronenberg, Feliks So
bański, gen dymis. Radoszkowski, uankier Józef 
Rawicz, kupiec Stanisław  Brun, kupiec Wsiewo- 
łod Istom in, prezes gminy izraelickiej N. L. Na- 
tanson i fabrykant W ilhelm Rau. N astępnie car 
oglądał wartę honorową i wraz z całą rodziną u- 
dał się do prawosławnego katedralnego soboru. 
Car jechał w odkrytym dwukonnym powozie bez 
eskorty wojskowej wyciągniętym kłusem. Czer- 
kiesi poprzedzali i zamykali orszak carski. Po 
puwitalnem przemówieniu archijereja Leoncjusza 
odbyły się modlitwy i ucałowanie obrazów. Z so
boru carstwo z rodziną poiechało ulicą Micdową, 
Senatorską, K rakowskiem Pizedm ieściein i Nowym 
Światem do placu trzech Krzyży. Tu wysiadło 
carstwo z powozu, weszło do kościoła św A le
ksandra, spotkane Drzez duchowieństwo ucałowa
ło krzyż i udało się do Łazienek. Na całej 
drodze od dworca do Łazienek co dziesięć kro
ków stali policyanci i konni żandarmi. Gdy po
kazał się powóz carski policyanci zwrócili się 
twarzą dc publiczności i tyłem obróceni pozosta 
wali aż do przejazdu całego orszaku. Publiczność 
zachowała się wzorowo i spokojnie. Od czasu do 
czasu odzywało się słabe urzędowe h u r a .  T rybu
ny dla pań słabo były obsadzone. Stan wyższy 
ni* pokazywał się na ulicach tylko tłum  najpo
spolitszy tworzył szpaler.

Orszak carski składał się ze 100 powozów.

W  świcie znajduje się wielki marszałek ks. Tru- 
beck ij, koniuszy Kobelew i fligel - ad ju tanci, 
generałowie Puszkin i Szebeko, — dalej m ini
strowie hr. Tołstoj, Possiet, W annnwski i m ini
ster dworu ks. Woroncow-Daszkow.

0  godzinie l l 1/ ,  odbyła się na polach Moko
towskich wielka rewia, w której wzięło udział 
80.000 żołnierzy. Na czele ustawiono pułki ces. 
Franciszka Józefa i ces. Wilhelma. Car objechał 
konno fronty wojska, przyczem zachowano na
stępujący porządek: Naprzód na keniu Hurko, 
za nim ekwipaż carski a la Daumoni w sześć 
szpakowatych koni, w którym jechała carowa 
z następcą tronu. Obok towarzyszył konno car 
o ^ izo n y  świtą. Objazd frontów trwał całą go- 
(l-T ■ *:ę poczem udała się carowa do umyślnie dla 
niej przygotowanego nam iotu; car zaś nie zsia
dał z konia. Defilada wojska trwała 2 godziny. 
Car chwalił dobre wyglądanie żołnierza O godz. 
5 odbędzie się obiad dworski, na który zaproszo
no samych wojskowych.

Po południu ukazała się carowa na mieście 
w czterokonnym powozie.

Wieczorem miasto było uiluminowane, zwłaszcza 
domy Rosyau i gmachy publiczne. Transparenty 
nosiły wyłącznie napisy rosyjskie: Niech żyje 
samowładca R osji 1 Publiczność zachowywała mę 
dziwnie obojętnie i nie wydawała żadnych rado
snych okrzyków.

Przed przybyciem cara przerwaną została ko
m unikacja telegraficzna z zagranicą i przywróco
ną została w kilka godzin po przybyciu cara.

Dzienniki wiedeńskie donoszą o pojawieniu 
się w Warszawie rosyjskiej proklam acji rewolu
cyjnej z zapowiedzią walki z caratem.

Przegląd polityczny.

Kraków, 10 września

Spodziewany z j a z d  t r ó j c e s a r s k i  prawie 
wyłącznie zajmuje prasę europejską. Spotkanie 
monarchów, według zgodnych doniesień, ma na
stąpić 14 września w Skierniewicach. Ks. Wo- 
roncow Daszków miał już powieść własnoręczne 
listy earskie z zaproszeniem cesarza Franciszka- 
Józefa i W ilhelma. Cesarz austryacki miał już 
uchylić względy etykiety wymagające, aby go 
wpierw car odwiedził na teryioryum  austryackiem. 
Niewiadomo czy cesarz niemiecki przybędzie, do 
Koeln. Ztg. piszą bowiem z Berlina d 7 b. m .:

„W brew wszelkim zatrważającym pogłoskom, 
dowiadujemy się z całą pewnością z otoczenia 
cesarza niemieckiego, że monarcha znajduje się 
w jak najlepezym zdrowiu i że najnowsze wy
padki podczep parady nie pociągnęły za sobą ża
dnych złych następstw. Wobec tanich okoliczno
ści, został ułożony całkowity program  podróży 
cesarskiej na wielkie manewry w kraju nadreń- 
skim i Westfalii. Odjazd cesarza z Berlina do 
Benrath nastąpi dnia 14 b. m. o godzinie 9 ra
no. Od tego terminu na każdy dzień do 28 b. 
m. wydane zostały rozporządzenia najdokładniej
sze aż do najdrobniejszych szczegółów."

W edług poważnych inform acji do Skierniewic 
mają przybyć trzej ministrowie: ks Bismark, hr. 
Kalnoky i '3’er* Równałoby to się kongresowi 
w myśl trójcesarakiogo przy mierzą.

Zresztą n ;ei ma pewności czy zjazd odbędzie 
się w Skierniewicach, bo z najpewniejszego źró
dła dowiadujemy się, że dyrekcja dóbr arcyksię- 
ci& Albrechta otrzymała poutne zapytanie w jakim 
czasie może być przygotowany zamek cieszyński 
na przyjęcie wysokich gości

Uwagi godną wiadomość o zjezdzie przynosi 
organ rosy jski Nord- wychodzący w Brukselli. 
Potwierdza on wiadomość, iż obecność cesarza 
W ilnelma na zjeździe w zasadzie jest postano
wioną i zawisła jedynie od stanu zdrowia mo
narchy, który wcale nie ma przeszkadzać podró
ży. W zmocnienie status quo ze względu na ogól
ne położenie Europy jest właściwain zadaniem 
zjazdu. A usirya — twierdzi Nord — szczegól
niej powinna się cieszyć ze zjazdu, gdyż rozpro
szy on nieporozumienia pojawiające się od czasu 
do czasu na półwyspie bałkańskim a wyzyskiwa
ne na swoją korzyść przez pewne koterye. O od
graniczeniu sfery interesów A ustryi i Rosyi na 
półwyspie bałkańskim nie można nawet myśleć, 
gdyż temu stoi na przeszkodzie autonomia państw 
bałkańskich. Chwilowa ich grawitacya ku W ie
dniowi nie ma istotnego znaczenia. Bezpośrednim 
wynikiem zjazdu — powiada Nord —  będzie 
wzmocnienie polityki zaparcia się i abstynencji.

Szczególnie ciekawym jest artykuł Pester Lloyda 
o z j e z d z i e  t r z e c h  c e s a r z y ,  który wystę
puje stanowczo i gwałtownie przeciw przymierzu 
z partyą rosyjską A rtykuł ten  mówi między in- 
n em i:

„Zaiste, jakkolwiek nader niesympatyczną jest 
dla nas myśl ściślejszego zjednoczeni i Austro- 
W ęgier z państwem nihilizmu i autokracyi byli- 
byśny nu.ędzj p 'erw szjm i, którzyby tak. związek 
popierali, nawet za cenę wielkich poświęceń, gdyby 
nam, choćby tylko w dalekiej przyszłości w idm ał 
promyk nadziei, że nasza monarchia z Rosy w 
przyjaźni żyć potrafi, jeśli tylko się znajdzie 
w trudnem  położeniu. Nie możemy jednak odda
wać się takiemu złudzeniu. Nie można bowiem 
zaprzeczyć, że jaz  długo w Rosyi panują dążno
ści, które w ostatniej wojnie zaborczej z Turcyą 
potężny wyraz znvazły, ale nie ostatni, pokój 
rnięday nami a północnym sąsiadem wtedy tylko 
jest możliwy, jeśli my nasze apiawy pod ich in 
teresa podporządkujemy i bez dobycia oręża od
damy na łup to, eobyśmy mogli stracić w razie 
przegranej wojny. Doświadczenia stwierdziły to 
w sposób zatrważający a o to rozbijają się wszel
kie złudzenia.

Na Morawie odbywają aię od dni kilku w e 1- 
k i e  m a n e w r a  między korpusem Preszburskim  
a Berneńskim Główna kwatera arcyksięcia A l
brechta znąjduje się w Diirnkirch, kwatera zaś ce
sarska jest w A ngern nad Morawą. Ks. W in- 
disch-Graefz został mianowany sędzią na czas ma
newrów. Otrzymał on od cara podczas wielkich 
ćwiczeń w Carskiem-Siole wielką wstęgę Aleksan
dra Newskiego w dzień urodzin cesarza F ranci
szka  Józefa. J e s t  to wstęp do zjazdu w Skier
niewicach.

Wczoraj zebrały się S e j m y  Czech, Styryi, 
Krainy i Szląska. D nia 15 rozpoczną swoją dzia
łalność RTjmy krajowe Górnej i Dolnej Austryi, 
oraz Salchurm .
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W  niedzielę urządziła p a r t y  a k l e r y k a ł ó w  
b e l g i j s k i c h  ogromną m anifestację u l^ z n ą  w 
B r u k s e l i  jako odpowiedź na dwie przedsię
wzięte poprzednio z inicjatyw y stronnictw a po
stępowego przeciwko rządowej ustawie szkolnej 
i projektowi zawiązania dyplomatycznych stosun
ków z kuryą rzymską. Około godziny drugiej po 
południu wyruszył na miasto pochód nader li
czny, bo przynajmniej z 60 do 70 tysięcy ludzi 
złożony. Nie sama Bruksela, ale i prow incje mia 
ły  w nim swoich przedstawicieli. Nie obeszło się 
jednak bez zaburzeń. Tłum z pariyi przeciwnej 
kilkakrotnie usiłował rozpędzić zgromadzonych 
w tzeregach demonstrantów i porządek zakłó
cono rzeczywiście. Pochód musiał się parę ra 
zy zatrzymywać; wydarto i poszarpano niesione 
chorągwie i godła. Policya, żandarm erya i gwar- 
dya obywatelska nadarem nie usiłowała przywrócić 
spokój. Musiano zarządzić liczLe aresztowania, 
przyszło>bowiem do gorących starć, tak, że z obu 
stron zu»tało na placu po kilkunastu rannych. 0 -  
statecznie nie mogąc dać sobie rady z nacierają
cymi pochód stanął, a uczestnicy rozbiegli sie do 
domów W powrocie do Antwerpii spotkały de- 
legacyę klerykałów, wysłanych na uroczystość ma
nifestacyjną do Brukseli, całe tłum y ludu około 
dworca kolei, i znów przyszło do małych zabu 
rzeó. Żandarmi musieli użyć broni, aby osłonić 
pudróżnyt-h. W  ogóle skandal wielki wywołali 
klerykalni, chcąc koniecznie wbrew opinii całego 
narodu urządzać konserwatywną nunifestacyę.

S a w a j c a r  s k a r  a d a z w i ą z  k o w a wydała 
rozporządzenie do włada kantonalnycb, noszące 
na sobie wszelkie cechy wypowiedzenia wojny 
anarchistom. Mają być zarządzone w Szwąjcaryi 
wszystkie potrzebne środki w celu utrzymania 
bezpieczeństwa publicznego, to znaczy, innemi 
ałowy, że nie można dłużej cierpieć tego, aby 
anarchiści, wkraczający na ziemię szwajcarską, 
nadużywali praw schronienia, ażeby pod ich o- 
chroną knować przeciw spokojowi politycznych i 
mieszczańskich towarzystw. Środki te szwajcar
skiej rady związkowej zostaną powitane z nale- 
żytem zadowoleniem, wyjąwszy oczywiście apo
stołów dynamitu.

W ł a d z e  i r l a n d z k i e ,  jakoteż i p o l i c y a  
l o n d y ń s k a  otrzymują ustawiczuie niepokojące 
doniesienia o. postępowaniu zwolenników dyna
mitu w Ameryce. Zrobiono odkrycie, że b o ab y  
dynamitowe ustawicznie przewożą z Nowego-Yor- 
ku de  Anglii, a ich przewiezienie m e powierzają 
pasażerom, lecz d ibrze znanemu agentowi O Oo- 
novan Bossa, któremu się udało otrzymać kil
kakrotnie miejsce Bteruika, na krążących parow
cach. Od pewnego czasu baczną zwracaj \ uwagę 
na pasażerów wszystkich stanów, do Anglii przy
bywających. Informacya, którą otrzymało mmi- 
stersfwo spraw w ewnętrznych, skłoniła je do 
przedsięwzięcia nadzwyczajnych środków ostrożno
ści dla ochrony księcia i księżnej Walii, Bkoro oi 
zwiedzali niedawno New Oastle i inne miasta 
północnej Anglii. W  orszaku książęcej pary znaj
dowali się czterej agenci policyjni i dwaj człon
kowie tajnej policyi w Liwerpoolu. Urzędnicy ci 
byli zajęci dniem  i nocą śledzeniem znanych im 
osobiście zwolenników dynamitu. W  tym kierun
ku dodaje powyższe sprawozdanie, rząd działa 
nie bez przyczyny, a jeat wieść, że jeden z świe
żo zasądzonych amerykańsb ch apostołów dyna
mitu, oświadczył się z zamiarem poczynienia w ła
dzom ważnych wyjawień.

K r o n i k a .
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Staraniem Ai cybi actwa miłosierdzia i Banku
pobożnego odprawiouem dziś zostało w kościele a w. 
Barbary nabożeństwo za duszę ś. p. senatora Ho
szowskiego b. radcy tego zakiada dobroczynnego.

Magistrat Ogłasza: żołnierze obrony krajowej 
asenterowmi w r. 1873, którzy w r. 1883 pizd- 
szli do obrony kraj , tudzież żołnierze obrony kraj. 
asenterowani pomiędzy r. 1873 a 1884, którzy dla 
jakiejbądź przyczyny nie nmgli w r. b. odbyć ćwi- 
ozeó, obowiązani są stawić się z paszportami do 
Kontroli w dniu 20 paździi ruina b. r. w gmachu 
koszar obrony kraj. na Piasku o g«dz. 9 rano. Nie 
stosu ąc; s<ę do powyższego przepisu ulegną karzo.

Stan zdrowia JE . Kazimierza Grocholskiego o 
wiele się polepszył, gdyż odzyskał on zupełnie rno 
wą i władzę w prawej ręce. Ostatuią noo spędził 
paoyent spokcjuie i miał seu dobry. Lekka gorączka 
ustąpiła. Zajęcie głowy jeszcze się utrzymuje. Le
karze spodziewają się. że p. Groehoidki powróoi do 
zdrowia, musi jtduak przez czas jakiś wstrzymać 
się od zajęć męczących. P. namiestnik Zaleski do
niósł niezwłocznie br. Taaffemu o chorobie p. Gro 
cholskiego, a cesarz polecił donosić sobie codziennie
0 przebiegu uLeroby prezesa Koła polskiego.

Z dyece?./- krakowskiej Ka. Wal. Dziatkowieo, 
wikary z Milówki przeniesiony zoetał n i  ad-faaiitra- 
tora do Bndzowa.

P. jozef Romuald Stachurski powszechnie we 
Lwowie ceniony budowniczy, osiędzie stale w Kra- 
kowie

Pan Hovorka współredaktor Narodnich listów 
b a w i w K rak o w ie .

Wydi. Tow. bratniej pomocy uczniów tutejsze
go uniwersytetu zawiadamia interesowanych rodzi- 
oów i opiekunów, że jak w latach poprzednich tak
1 w tym roku poleca uzdolnionych uczniów tutejsze 
go uniwersytetu na nauczycieli prywatnych lub in
struktorów. Na łaskawe zgłoszenia odpowiada listo
wnie lub ustnie codz ennie między godziną 10 a 11 
Michał Kurek, wiceprezes Towarzystwa, w Collegium 
juridicum ul. Grodzka

Napływ uczniów do szkoły realnej w roku bie
żącym o tyle jest znaczniejszym aniżeli w latach u 
biegłych, iż dla klasy I utworzony być musiał od
dział drugi, a grono profesorów zwiększonem zostało 
nauczycielami powołanymi z innych zakładów.

Kalwaryę Zebrzydowską zwiedziło podczas o- 
statniego odpustu przeszło 60.000 osób.

W koncercie tenora p. Jerzyny z Warszawy, 
który się odbędzie w lokalu Tow. muzyczuego w 
przyszły p ^ te k , będą brać udział p. Kałużyńska 
srt. dram., pp. N1Ddzielski i Sieuger.

Wieczór muzykalny Tow. muzycznego pierwszy 
w tym sezonie, ze współudziałem tenora p. Jerzy
ny, odbędzie się w poniedziałek w sali redutowej 
pod kierunkiem p. St. Niedzielskiego. Program : 
M e n d e ls s o h n  Trio op. 49 D iholl na skrzyce, wio

lonczelę i fortepian, a) Molto allegro fcd agitato. b) 
Andante eon motto tranquillo. c) F.nale. Moniuszko: 
Arya z kurantem z opery „Straszny dwór“ . Dekla
macja. Noskowski: Romans z opery „W iara, Na- 
dz:eja i Miłość. Janicki: Mazurek na tenor. Rei9: 
Romans i Gondoliera, solo na skrzypce. Marschner: 
Solo kwartet na głosy męskie.

„G azeta przem ysłow a11 po kntu-miesięcznej 
przerwie ukazawszy się jeszcze raz na widownię 
pnbliczną, oświadcza w ostatnim numerze, że „na 
brak poparcia ze strony rękodzielników krakowskich 
nie może się użalać" — niechże więc odpłaci się 
im, trzymając się ściśle wytkniętego celu i nieprze 
rywarno co parę numerów swego wydawnictwa.

Konfiskaty, w  piątak skonfiskowała prokuratorya 
lwowska pismo Łączność i Zgoda, w sobotę Dzien
nik Polski, w niedzielę Szczutka, wczoraj zaś, 
skonfiskowany został pizez prokuratoryę krakowską 
Czas.

Zegarmistrz p. Wł. Limanowski zawiadamia nas, 
iż z ofiarowanego przez prezydenta dra Weigh, udziału 
Tow. Zali ,zk. w kwocie 100 złr. a przeznaczonego 
dla porządnego i zasługującego na wsparcie ręko- 
dzieluika krakowskiego, nie korzystał żaden zegar- 
mistrł, lecz złotnik, a oświadczeniem tern zastrzega 
się pan L. przeciw „podejrzeniom-* jakoby wspo 
mnianym wczoraj Franciszkiem L. on miał być. 
Dziwna zaiste drażiiwuóó skoro wiadomo, iż obda
rowany musi być człowiekiem porządnym i praco
witym.

Zapiski policyjne. Dnia 10 b. m. aresztowano: 
Panka Tomasza i żonę jego Maryannę za podejrze
nie kradzieży konia Kowalikiego Kazimierza za kra
dzież żela 'a , Corę Józefa za obrazę striży, Rymar
ską Antoninę za kradzież bielizny, Nuwak Maryę za 
zbiegnięcie ze służby, Banię Frauciszkę za podej
rzenie kradzieży, Suaała Wojciecha i Dutkiewicza 
Franciszka za kradzież żelaza z wozu, Warzyńskiego 
Teofila za odstąpienie swego paszportu swemu zna
jomemu i 4 osoby za pijaństwo.

Izrael Silberman , praktykant krawiecki, 25 lat 
liczący, pochodzić mający z Ostrowa, powiatu ja
rosławskiego, mający przejść na religię rzymsko
katolicką, wzrostu średniego, brunel, odebrał pod
stępnie imieniem swego majstra p. F. futro sieracz- 
kowe obkładane 9iwym baraakiem, a podszyte piż
mowcami, surdut długi czarny, palto zimowe i spo
dnie, od pewnego gościa zamieszh iłego przy ulicy 
św. Jana i nrnknął z temi rzeczami w niewiado
mym kierunku.

Towarzystwo politechniczne lwowskie żeguało 
w tych dniach wyjeżdżającego na stały pobyt do 
Wieduia swojego prezesa, Romana barona Gostkow 
skiego. Około stu członków zebrało się w przystro
jonej sali lokalu Towarzystwa, a naczelnik oddziału 
technicznego w Wydziale krajowym p. Raciborski 
podnosząc zasługi i przymioty odjeżdżającego wniósł 
okrzyk Niech żyje!

Następnie wręczono p. Gostkowskiemu akt, uchwa
lony na posiedzeniu zarządu towarzystwa d. 3 bm. 
.nocą którego utworzony będzie iundnsz konkursowy 
im. Romana Gostkowskiego, z którego odsetek wy
znaczane będą oo roku premie za rozwiązywanie za
gadnień technicznych. Odjeżdżający unosi ze sobą 
powszechną Bympatyę i wysoki szacunek zdobyty 
pracą i przymiotami charakteru.

Stan zdrow ia cierpiących na rozstrój nerwowy 
profesora dra Piłata i sekretarza Wydziału krajowego 
p. Bernarda Kalickiego, dzienniki lwowskie podają 
jako groźny u pana Kalickiego, zaś u dra Piłata 
polepszający lię.

M liana dolna, 9 rzeźnia. Roboty ziemne na 
całej przestrzeni od Żywca do N. Sącza mają się 
już ku końcowi, dworce z sąsiednicini budynkami 
oraz strażnioe wyrosły jak z pod ziemi, szyny pra
wie wszędzie ułożone. W niedzielę w samo > łudnie 
przeciągły świst lokomotywy ozuajmił nam zbliżanie 
się pociąga, a jednocześnie wystrzały z możdzieży i 
gromkie okrzyki Niech żyje, Żywio, Na zdar i 
Eviva powitały nadchodzące dwa pociągi, które 
prowadził naczelny inżynier głównego przedsiębior
stwa p. Kntscha w towarzystwie inżynierów pp. 
Kollera i Perko.

Po przywitaniach przybyli wraz z oczekującymi 
udał się do restauracji, gdzie przy obiedzie wzno
szono zdrowie cesarza, generalnych przedsiębiorców 
kniei, głównego kierownika robót i innych urzę
dników.

O godzinie wpół do szóstej jeden z pociągów od
szedł do Żywca odprowadzony przez wszystkich u- 
rzędników oddziału mszaihkiego do najbliższej sta
cji, przy pożegnalnych okrzykach zgromadzonej pu
bliczności.

Z powodu reformy Dominikańskich klasztorów 
w Galicji a w szczególności konwentu lwowskiego, 
w którym zaprowadzoną ma zostać tak zwaua „ob- 
serwa1* polegająca przedewszystkiem na nasłaniu 
obcych żywiorów do polskiego od wieków klasztoru, 
Kwrycr lwowski zamieszoz.. szor“g artykułów uczci
wie i rozumnie napisauyoh, dowodzących całej nie
stosowności rozporządzeń delegata generała tego za
konu, bawiącego od i. uzszego czasu w Galicji. Wło
cha księdza Tomasza Anselmi. W ostatnim numerze 
Kuryer lwów. zamieszcza na czele dziennika ode
zwę do Rady m nsta Lwowa, która nie p„winnaby 
zostaó głosem wołającego na puszczy. Brzmi ona:

„O trzym aliśm y lis t z K rakow a z objaśnieniem, że 
tamtejszy klasztor Dominikanów wskutek wydatków 
ua utrzymanie reguły obserwanekiej i przesyłek go
tówki dla generała, narobił 18.000 długu Okoli
czność ta tłumaczy, dlaczego generałowi i obserwan
tom przyszedł naraz apetyt na objęcie klasztoru 
lwowskiego. Czysta spekulacya finansowa i nic wię
cej. Ohcą się cudzym groszem podszyć w kłopocie 
[ leuię/.nym. I  dla takich nieczystych operacyi ma 
paść ofiarą wspaniały kościół 00 . Dominikanów we 
Lwowie. Wszyscy parafianie jego powinni stanąć 
oporem, wysłać przedstawienie do Rzymu o cofnię
cie oczywistego gwałtu, a d» najbliższem posiedze
niu Rady miejskiej, sprawa ta powinna być poru
szoną, ®9 stanowiska interesu gminy, która nie mo
że być obojętną na niebezpieczeństwo, jakie grozi 
bytowi publicznej czteroklasowej szkoły, utrzymywa
nej k< sztem klasztoru w zastępstwie gminy, skoroby 
klasztor dostał się „ ręce mnichów obcokrajowych. 
Słyszymy bowiem, że delegat generała ks. Tomasz 
Anselmi, wysłał już telegramy po mnichów z Gracu 
i z Wiednia1*.

W sprawie tej dodać musimy tyle tyino, iż wszel- 
kid prośby wnoszone ^rzed trzema laty w Krakowie 
na ręce obecnego wówczas generała zakonu, także 
Włocha, o nienasyłanie nie rozumiejących języka 
naszego zakonników i pozostawienie tych księży, 
którzy zdołali prawdziwą kapłańską i patryotyczna 
działalnością jako Polacy pozyskać sympatyę i wy
soki szacunek Krakowian — nie tylko, iż niezostały 
uwzględnione, lecz na ich miejsce szybko nasłano
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Włochów, którzy nawet udzielanej przez swoich po
przedników łyżki strawy dla uczącej się młodzieży 
pożałowali i chińskim murem odgrodzili się od ogó
łu. Dominikanie krakowscy posiadają w mieście kil
kanaście kamienic, dobra Prądnik czerwony — da
wniej karmili kilkuuastu studentów Polaków — ud 
czasu jak Włosi i N^m^y objęli klasztor nagle tak 
zubożeli, iż żaden z łaknącej młodzieży szkoluej po
mocy od nich nie zaznał.

„Naród11 dziennik horwatski, wychodzący w Splie- 
tu (Spalato) w Dalmacji, donosi o powrocie do oj- 
czyzuy „sławnego witerana i bojownika za wolność 
polskiego narodu11 Ignacego Domejki, przyjaciela 
Adama Mick.ewicza

Mianowania. Cesarz mianował radcę wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, Ferdynanda Kisel i 
prezydenta sądu obwodowego w Rzeszowie Gustawa 
Knendich, radcami dworu najwyższego trybunału.

Minister sprawiedliwości zezwolił adjunktowi są
dowemu, Karolowi Nemetz w Stauisławowio prze
nieść się no jego własną prośbę do Lwowa, i za
mianował adjuuktami sądowymi: idjuuktów sądów
powiatowych: Leona Stefanowicza w Glinianach dla 
Stanisławowa, Soscmena KowLlańskiego w Kosso- 
wie, Konstantego Koberweina w Brzozowie i Artura 
Aulicha w Glinianach, wszystkich trzech dla Lwo
wa ; dalej zamianował adjuuktami sądów powiato
wych : miauowanegc z powodu zakładania ksiąg hi
potecznych adjunktem bez oznaczonego miejsca służ
bowego, Franciszka Lewińskiego dla Dukli, tudzież 
auokultantów: Józefa Kohmanna dla Kossowa, Mi
kołaja Bańkowskiego dla Lisku Włodzimierza Za- 
bradnika dla Sądowej Wiszui, Jana Dmuchowskiego 
dla Komarna, Józefa Teofila Gałkowskiego dla Brzo 
zowa, Fryderyka Kórbera von Korberau, z powodu 
zakładania ksiąg hipotecznych bez oznaczonego miej
sca służbowego, Mikołaja Treszkiewicza dla Zbaraża 
i Izydora Trochimowicza dla Glinian.

Wyciąk * dziennika urzędowego „Gazety 
lwowskiej1*.

K o n i u r s .  Izba noiarj alna we Lwów ie ogłasza konkurs 
na posadę notaryusza w Olesku.

L i c y t a c j e .  Sąd w D olrom ilu ogłasza sprzedaż rea l
ności 1. 65/51 w Pielnicach, d. 20 października, 25 listo
pada 1884 i 12 stycznia 1885. Cena wywołania 500 złr. 
— Sąd w Pecze ifynie sprzedaż realności 1.149 w Mlodzia- 
tynie d. 23 października, 27 listopada i 24 grudnia. Ce
na wywołania 200 złr. Sąd w Mielcu sprzedaż realności 
1. 39 w Jaślanach  d. 30 września, 16 października i 17 
listopada. Cena wywołania 295 z ł’ . — Sąd w Kulikowie 
sj rzedaż realności 1. 66 w Artasowie, d. 13 października. 
Cena wywołania luuw złr. — Sąd w Dolinie sprzedaż re
alności 1. 115/216 tamże d. 25 września, 23 paźdyiernika 
i 27 listopada. Ceua syw ołan ia  1160 złr.

Sąd M Mikulińcaoh ogłasza sprzedaż realności 1. 48 tamże, 
d. 20 pażdzieri iku. e tn a  wywołania 3280 z łr -  Są i 
w M epołom icash sprzedaż realności L 105 tam ie, d. 6 
października i 6 listopada. Cena wywołania 350 złr. — 
Sąd w Turoe sprzedaż realności 1. 119 w Mielmrnwcu, 4 
24 września, 24 { aździernika * 25 listopada. C< na wywo
łania 300 złr. — T euie  sprzedaż realności 1. 44 o L in ia  
d. 17 września, 17 paździor nil » i 18 listopada. Ceni- wy. 
w ła n ia  160 złr. — Sąd w Brzostku sprzedaż realności 
I. 3 w Nawain d- 16 października, 13 listopada i 11 g ru 
dnia. Cena ,y wołania 920.

R epertuar toatralny.

We czwartek l ig o  : „Panie Kochanku1-, kom^dya 
J. I. Kraszewskiego.

W sobotę 13go „Przeor Paulinów", dramat hi
storyczny Juliana z Poradowa.

W niedzielę 14go: „Odsiecz Wiednia", obraz hi
storyczny Wincentego Rapackiego

Ws wtonk 16go: „Podrożomania", komedya w
4 akt. J. Korzeniowskiego.

Z  g a le ryi s jm o w e j.

Lw..w, 9 września.
Najtrudniej być sprawozdawcą iego, czego się nie 

słyszy, lecz tylko widzi — widzi się bowiem sku
tki, a przyczyn się nie i. Publiczność jednak na
sza galeryjna wyrobiła Ecoie dziwny zmysł spostrze
gawczy — nie słysząc, domyśla się wiele, a może 
więcej, jak niejeden z posłów siedzących na dole. 
Zdaje się, zmjBł ten polega na przysłowiu, że „co 
głuchy nie dosłyszy, to wymyśli “ j  tak na 8(.bo- 
tniem posiedzeniu, auditorium  (co za ironia!) ga
leryjne twierdziło, że na Bali odbyły się dwa poje
dynki, pierwszy między reprezentantem rządowym 
a p. Chrzauowskim , drugi między p, Smarzewskim 
a p. Abrahamowiczem. Powiadają, i e między pierw
szymi zapaśnikami bój wrzał zacięty, obaj bowiem 
odznaczali się równą siłą, po si. unie bowiem p. na
miestnika walczyły: sympatya dl i jego ..soby, ser- 
wilizm i piękne obiecanki. p. Chrzanowski zaś we
zwał do pomocy dotychczasowe krzywdy krają, nie
wiarę do dobrych chęci organów wykonawczyob 
rządn, a w końcu znakomitą rutynę parlamentarną 
Ztosliwi powiadają, że p. marszałok pnechylił zwy
cięstwo na stronę p. Chi Zimowskiego. Dalej opowia
dali sobie plrtkarze, że p. Abi ahamowicz ud poprze 
dniej sesyi p ragną ł spotkania z p. Smai/ewskini, 
mianowicie od ohwili, kiedy nad nim odniósł p. S. 
świetne zwycięstwo w sprawie mniej popularnej jak 
ta , którą podjął się obecnm bronić p. Abrahamo- 
wicz. W  sobotę Btanęli tedy zapaśnicy. P. Smarzew- 
ski walczył bronią zasadniczą, według jakichś tam 
teoryj liberalnych, p Abrahumowicz zaś nasrą po
czciwą serpentyną t. z. popularnością, która rzadko 
zawodzi w dobranem towaizystwie i oczywiście po
bił z kreti sem p. Smarzewskiego, mocno zdziwione
go wynikiem walki. Na własne oczy widziałem to 
zdziwienie. Jakkolwiek na tegoroozne posiedzenia nie 
bardzo dobija się publiczność o bilety wstępne do 
lóż i gaieryj, są jedna, i taoy, którzy bardzo pilnie 
uczęszczają na wszystkie p r a w i e  posiedzenia. Pod 
kreśliłem „prawie", gdyż na wszystkie od lat prze
szło 20 dotychczas chodziła tylko jedna pani, która 
przychodzi zawsze pierwsza, a wychodzi ostatnia, 
nie opuszczając ani na chwilę loży, wskutek czego 
lepiej jest obznajmiona z wszystkimi sprawami, jak 
wielu posłów, a nie jeden Bekratarz Wydziału kra
jowego mógłby się śmiało informować u tej pani, 
która gdyby była męzezyzuą, byłaby niezawodnie 
znakomitym posłem , a dzisiaj niezawodnie jednym 
z przewódcćw naszych narodowych. Osoba ta wta
jemniczoną jest nawet we wszystkie zakulisowe taj
niki naszego Sejmu —  i dziwię się tylko dlaczego 
które i  pism nie stara się a tous p r ix  pozyskać ją 
dla redakcji. Od tej pani dowiedziałem się dzisiaj 
dziwnej rzeczy, która na pozór nie ma żadnej do
niosłości i tylko z komentarzami tej pani sejmowej 
rośnie do wielkiigo znaczenia, mianowicie opowie
działa mi pod największym sekretem, ie  przed je- 
dnem z poprzednich posiedzeń, kiedy nikogo jeszcze 
w nuli ani na galeryi nie było (ona ukryta w głębi

loży), wszedł Lden z posłów do sali, podszedł pod 
trybunę, a rozglądnąwszy się, wylazł na podium , 
gdzie znajduje się fotel namiestnika, nsiadł na nim, 
jakby chciał się przekonać, czy wygodnie zastępcy 
rządu siedzieć, następnie wszedł po schodkach do 
fotelu marszałkowskiego, ktery dziwnie chwiejnie był 
ustawiony, i tu odbył próbę Biedzenia, a odbywszy 
ię zabawną manipulację, opuścił z uśmibchem salę

Śmieszne to zdarzenie opowiadała mi „pani sej
mowa" z wielką powagą, zarezem tłumacząc mi je
go znaczenie. Posłem tym b y ł. . .  nie, nie zdradzę, 
gdyż przyrzekłem tajemnicę. 1

Na Jzisiejszem posiedzeniu dosirz«g iśmy wielką 
Konsternację między pobłami, w chwili kiedy k«. 
biskup S o l e c k i  przemawiał Wielu posłom włosy 
na głowie powstawały jeżem, drugim trzęsły się 
ręce i nogi — dopiero po przemówieniu ks. Sapie
hy, oblicza się rozjaśniły, poczem nastąpiło ogólne 
powstanie. Niepodobna przypuścić, bdj ks. biskup 
coś strasznego powiedział, gdyż widać było szlache- 
.nj zachwyt na jego obliczu, a niepodobna przypn- 
śoió, aby coś niestosownego mogło wyiść z ust po
sła z wirylnym głosem. Ciekawych odsyłam do spra
wozdań Sejmu.

Zamknięcia Sejmu nastąpi jutro tj. w środę — 
otwarcie w piątek.

D zia ł ekonomiczny.

Trzeci zjazd przemysłowców w Wiedniu odbył 
się w dniach 6, 7 i 8 b m. Pierwszego dnia od
byto zebranie przygotowawcze w celu omówienia spo 
sobu odbycia wiecu P. Loeblich powitał zgroma 
dzonych i oznajm<ł, że zgromadzenie n s  będzie u- 
chwalaó dla przemysłu nowych zasad, lecz . tać bę
dzie na gruncie nowelli przemysłowej. Przewodni
czącym wybrano Henry ka Mathiasa, zastępcami Spę
ka z Karlsbadn i Walukiewieza ze Lwowa.

Na wniosek Baschenhagona uchwalono wniosek 
wyrażający pogardę dla kilku dzieuników i wyklu 
czający ze zgromadzenia ich sprawozdawców. Dzien
niki te s ą : N . F r. Presse , Tagblatt, Deutsche 
Zeitung, Yorstadtztg., Allg. Ztg., Fremdeńbl. i 
Extroblat. Pozostawiono zaś sprawozdawoów Pressg, 
Morgenpostu i Faterlandu. Powodem wykluczenia 
wyżej wymienionych dzienników j»»t ich ignorowa
nie spraw drobnego prz imi złu i przekięoanie spra
wozdań.

O przebiegu samych pcsi»dzeń podamy sprawo
zdanie jutro.

Z Kolei Karola Ludwika. Z dniem 15 września 
1884 wchodzi w życie wspólna taryfa frachtowa 
w ruclin pomiędzy stacjami c. k. uprzyw. galic. 
kolei Karola Ludwika a stacyami kolei lokalnej Ja- 
roeławsko-Sokalskiej. — Taryfa ta  obejmuje nad
zwyczaj zniżone taryfy wyjątkowe dla spirytusu, 
aełi ( warżoaki) nawozu, żelaza i stali, ziemniaków, 
cegły, kruszczćw, buraków cukrowych, kimieni. 
węgli, próżnego cruhaUżn wszelkiego rodzaju, cegieł 
murarskich, drzewa spałowego, narty, żywych zwie
rząt etc. Bliższe szczegóły podaje odnośne ogłosze
nie.

Stawy. Wobeo r skich ceu zboża. które jeszoze 
spaść muszą, skutkiem wziastajątej konkurencji a- 
merykanskiej, indyjskiej etc., obywatele wiejscy my
ślą już o innych sposobach osiągnięcia dochodu z 
ziemi, a między innymi o hodowli ryb w okolicach 
obfitujących w wedę. Tak np. w Galicji wschodniej 
hr. Mieczysław Borkowski z Mielnicy postanowił 
iaiy swoje, przez które płynie potoczek, zamienić 
w stawy i zarybić. Tdn sam zamiar ma wykonać 
p. Krzysztofowicz w Zaluczu, oraz inni właściciele 
dóbi na Podolo. Prof. Nowicki, donosząo o tein, 
oblicza, ił mórg stawu w zachodniej Galicji przy
nosi 50 złr. dochodu, a wobec popytu za rybami 
z zagranicy proponuje zawiązanie Spółki rybackiej, 
na wzór istniejącej w WaiBzawie.

Ostatnie wiadomości.
Otrzymujemy z W a r s z a w y  następujące wia

domości :
„Podczas przejazdu carstwa do prawosławnej 

cerkwi katedralnej mimo nadzwyczajnej czujności 
policyi udało się pewnemu mężczyźnie przedrzeć 
przez szpaier i zbliżyć do powrzu z pisemną 
prośbą. Car przestraszony rozkazał konie powstrzy
mać a ochłonąwszy z przestrachu prośbę przyjął 
i obiecał ją  uwzględnić. Petenta natychm iast are
sztowano. Wieczorem dnia 8 bm. car z carową 
był incognito w teatrze W  drodze powóz dostał 
się między dwa wagony tramwajowe i e nie za
wadził. Caryca bardzo się przestraszyła, car wy
skoczył z powozu, powóz wkrótce wydobyto z s i 
lili, a policjanci poznawszy cara, zaczęli knyczeć 
urzędowe hurra! Przybyeie do teatru bardzo pó
źna zaanonsowano i zaledwie zdołano oświetlić 
lożę cesarską. N ie starczyło czasu nawet na zdję
cie pokrowców z krzeseł. W Jn .u  wczorajszym 
caryca przyjmowała damy pragnące się pizedsta- 
wić. N a tem przyjęciu nie było nikogo z arysto
k racji polskiej. Z ośm iaset zaproszonych osób 
na bal u generał-gubernatora Hurki nie przyszła 
naw et połowa osób.

Towarzystwo auładiło się wyłącznie ze sfer 
ezynuwniczyi-h i wojskowych iam  brak było. 
Zaledwie k ilk j Polaków na balu widziano. Car 
z carycą p rz jb y ł o godz. 10 przyjmowań] w 
przedsionku przez Hurkę z żoną. Muzyka zagra
ła hym n carski i wćród okrzyków hurra car 
z małżonką wszedł do sali. Carstwo udali się 
wprost do osobnego salonu udekorowanego na 
sposob oryentalny. O godz. 11 przeszedł car 
z carycą przez salę balową do sali tronowej, 
gdzie przygotowano wieczerzę na 24 osob. Po ko- 
lacyi nastąpił pow rót z Zamku do Łazienek. Buch 
na ulicach jeszcze mniejszy niż w poniedziałek.

Telegramy „Nowej Reformy4!
(Prywatne.)

Lwów, 10 września. (Posiedzenie sejmowe). 
Sejm przyjął bez dyskusyi zmane wnioski wzglę
dem przeniesienia sądu z Krynicy do Muszyny, 
względem wypracowania projektu ustawy o poli
cyi ogniowej, dalej wniosek Szuszkiew icza o soli 
Sydlęeej, wreszcie załatw ił Sejm kilkadziesiąt pe- 
tycyj, poczem marszałek po wyczerpaniu poiząd- 
ku dziennego, zamknął sesyę i odczytał patent 
cesarsu  z 7 września zwołujący Sejm na drugą
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sesyę piątego peryodu na piątek 12 w rześnia.— 
Porządek dzienny obejmuje 17 pierwszyeh czy
tań tudzież wybór kom isji.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Warszawa, 10 wrześnie Na wczorajszym prze

glądzie wojsk było 80.U00 żołnierzy w paradzie. 
N a jutrzejszy bal u generał-gubernatora otrzyma
ło zaproszenia wiele rodzin m .etzczańskich.

Wiedeń, 10 września. Patent cesarski, ogłoszo
ny w W iener Ztg, zwołuje Sejm galicyjski na 
nową sesyę w dniu 12 b. m.

Praga, 10 września. Na Sejmie wmóał Bioger 
wj bór komisyi z piętnastu członków złożonej, Któ
ra ma się zastanowić nad przyczynami przesile
nia cukrowniczego i podać środki obrony intere
sów przemysłu, rolnictw a i rzemiosł.

Salcburg, 10 września. W łaściole większych 
posiadłości wybrali kandydatów konserwatywnych, 
a więc w sejmie obecnie zasiada 15 konserwa
tywnych i 10 liberalnych.

Wrocław, 11 września. Wiec katolików po
wziął wczoraj rezolucyę co do zakładania katoli
ckich stowarzyszeń robotniczych, wyraził dalej 
podziękowanie dla centrum , za popieranie stanu 
robotniczego. W reszcie wieczorem m iał odczyi 
M etzuer i Muecke o zgubnych skutkach wolno
ści przemysłowej a względnie o rozwiązaniu 
I westy. soeyalnsj, poczom wiec został zamknięty.

Paryż, 10 września. Dziennik Natiunai oświad
cza, U  ze względu na stanowisko, jakie Chiny 
zajęły, należałoby powziąć stanowcze postanowie
nia, z tego powodu rząd pow inien zwołać Izby, 
wojnę wypowiedzieć urzędownie i zaniechać oblę
żenia Formozy. Courbet ma przygotować nową 
bardzo ważną wyprawę, wskutek czego w sobotę 
odbyła się narada gabinetowa.

Eu, 10 września (miasto w departam encie dol
nej Sekwany). Hrabina P a rjza  powiła wczoraj 
wieczorem syna.

Bruksela, 10 września. Senat wyraził w rezo
lucji jednogłośnie swe niezadowolenie z niedziel
nych ekscesów, jakie wydarzyły się w Brukseli.

Bruksela, 10 września. M inister spraw we
wnętrznych zwołał posiedzenie Bbnatu. Guberna
torowi Łrubantu i prokuratorowi państwowemu 
poruczono dochodzenie z powodu noprui hów n ie
dzielnych. M inister ma zamiar zmienić ustawy 
gm inne i p row incjonalne , w celu wzmucnionia 
władzy rządu wobec rozruchów.

Neapol, 10 września. Król włoski Humberl 
w towarzystwie ks. Amadeusza, m inistra Manei- 
Liego, prefekta i burm istrza zwiedzał wczoraj 
znaczniejsze szpuale cywilne i wojskowe, jak ró
wnież domy przy tu łku , gdzie pomieszczono ro
dziny chorych. Kroi, przechodził od łóżka do łóż
ka, przystępow ał naw et do umiera ący th  po- 
eieszoł enorycn. wreszcie zarządził środki w rz i-  
eze przeciw drożyznie artyki_łów apożj wozy e t . 
Królcw sk;e odwiedziny wywarły na ludności w iel
kie wrażenie. Król wszędzie przyjmowany okrzy
kami radości, ma zamiar zwiedzić biedniei&ze dziel
nice miasta. A gent policyjny z królewskiej eskor
ty zachorował na cholerę. Król nie chciał się 
poddać desinfekcyi. Liczba lekarzów w szpitalach 
jest niedostateczna; w szpitalu w Connoehia na
wet schody założone są chorymi. W  jednej ulicy 
zabzło w przeciągu godziny trzydzieści wypadków 
cholery, a od północy przeszło ośmset osób za
chorowało. Neapolitaóczycj grom adnie opuszczają 
miasto.

Rzym, 10 września. Wczoraj w p r  wincyach 
nawiedzonych cholerą, schorowało razem 764 
osób, 347 m a r ł o , z tej liczby było w Neapolu 
633 przypadków choroby, 275 śmierci.

Londyn, 10 września. Biuro ReuUra donosi 
z Schanghai, że władze chińskie rozpoczęły ope
rac je  w celu odcięcia dopływu na rzece W nsung 
za pomocą zatapiania łodzi napełnionych kam ie
niami.

Konstantynopol, 10 września. Towary i prze
syłki pochodzące z hiszpańskich portów morza 
Śródziemnego ulegać będą dziesięciodniowej kwa
rantannie.

Kair, 10 września. Northbrook, Wolsele; i Ba
ri ng przybyli wczoraj wieczór.

K u r s a  t e l c g r s f l e u « ,

DsJiioJn* Z dni* K
K M t ń  d. 10 wrzekn.a 1884 *5 f. S SI Sb prv*dnl«(*

Renta papierowz ansti . . • 81 6 8070
„ 6*/. austr. nieopodal. . • 
„ siebraa . . . . .

«68S
8i 60

96-85
ui-ro

„ złota . - I^ ó li 104 26
S*/, Renta zlot* -g.. . . . m -zo 1221,

Renta sio węgierska . . . 9230 92- -
Loty z r. 19 i ............................. 134-50 184-5“
Akeye EanJtz Aastro-węfierskiego. 847 - 8B2-—

„ kredytom anati 297-20 297-60
Londyn . . 131-60 121-66
Napcleondor.................................. 9-66 9-66
Lombardy .................................. 147 80 149 50
Losy z r. 1864 ............................. 17tr— 170 —
Akcye Karola Ludwika . 268-76 269-60
ALeje Lwow. Ca**-. . 100-75 190-60
akey* koL węg. póła, « ich 165-2.5 1P4 50
Obi * id *m. ąa . .
L. sj P-em W j g ........................

100-75 100-76
114 — 114-26

Akcys keL Kom. Bogna . . . 147-75 147-26
Ake. kol. póła zaoh znnr. . . . 176 7 176-26
6*/, Listy s**t hipot. gai . . . 101-60 101-26
6-/. Luty zad gal. żart kred. 99-60 99-60
Ikara Lei. siedmi /grodzkiej . . 
M arka...........................................

176-75 170-36
69*6ó 69-58-

Rabie . . , . ........................ 123 26 123-26
Dni st .................................. 6-76 5-76

Uemaf li s ■ giełdy: sute.

B o r l ln  d. 10 ^rzeźnia 1884.
Banknoty ai«tryar 168-— 1*7-96
Wiedeń 16769 16"-70
Warszawa.................................. 20666 20710
Rnb^ . . . .  ................ 207 Zf 207-80
6•/, Listy zast. Król. polsk, . 62-25 6210
4*/, „ likwidacyjne . . . . r.8-10 6605
Akayc Karola Ludwika . . 112-80 113-50

„ kredytowe . . . 4 8-60 bee -

Odpowiedzialny Redaktor:
D r ,  A d a m  A s n / y k ,  

Wydawca: T>r. L e s ł a w  B o r o ń s k i .

—  W y s t a w a  nieustająca Towatayitwa Przyjaciół % nk

fiąknyoh w H rl Lennicaoh otwarta oodziennie od geJz 
lej do 4ej. pr^cz poniedziałku. — Wstęp w niedziel? 16, 

w dnie powizodnie 30 centów.
— G . h i n e t  archeologiczny  oniwersyteta Jagielloń

skiego (Collegium nwjiu) iwidzać moim oodziennie od 
12ej di lej próoi uiedaieL świąt i twj; an>*«rtyteeKoh



J?L 209. NOWA REFORMA. Kruków 11 Września 1884.

Starszy  akademik Jagielloński oraz nauczy
ciel z chlubnemi awiadeu.wami szkolne- 
mi, p rak tyk i publicznej i prywatnej, szuka 
miejsca prywatnego nauczycie 'a szkół lu 

dowych lub gimnazyów z językiem wykładowym 
polskim  lub niemieckim, w miejscu, kraju lub 
za granicą. L isty  nadsyłać ds Adm inistraeyi 
„Nowej Reformy' w Krakowie p -d  znakiem: 
„Starszy akadem ik". * 920 1 3

C i i h i n L  iubcej konduity, z dobre- 
O lIU jC Iw L  -jj świadectwami, pożąda
nym jest do * ~ a n d l u  E D W A R D A
F C C H M A  w Krakowie. 925 1 3

Ł O § ¥
każdego rodzaju sprzedaje na

wypłaty miesięczne

KASTUB £ , JOffl RiPOPOBT
w Krakowie, Rynes, 43.

Juk po złożeniu pierwsze, w płaty ma się prawo 
do wygranej.

W ydaje Bię utyginalne zobowiązania zn&aego 
powszechnie zakładu „lVIerkur“, w których uu- 

m era dotyczących losów są wykazane.

C A C A O  van H O U T E N
w proszku

zu p e łn ie  oczyszczonym  i  ro zpuszcza lnym .
Car ao van Honien jesi produkcją nader po

żywną do polecenia każde., familii której nu po
żywieniu zdrowem, strawnem , dełikatnem  i tamum 
żależy.

Pośw iadczenia najpia.w szych chemików i le 
karzy stwierdzą) ą, że produkt ten odznacza się:

1. „ujdokładniejBzą orystosoią, wolny znpełnie 
od tłu szcza ;

2. niezm ierną siłą  pożywczą;
3. przyjemnym smakiem i arom atem ;
4. oszczęam si ją z powodu jej taniości, skoro 

funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
nliżanc k ;

5. bardzd łatwym  i pojedyrczym  sposobem, tu 
dzież gzybkiem bardzo przygotowaniem do 
użycia. (1 J44  45 62)

C. J. van Honien & Zoon
H > e e p  w  t t o l l a n d y i

w większych ilośeiach do nuwycia na całą  Gal- 
cyę w domu handlowym

J. Wentzla w Krakowie

fab f i '  mm
W l ,  L i p i ń s k i e g o

w KRAKOWIE
ul. Bracka Nr. ó, egaystująca od r. 1870 
Najlepazych cukrów deserowych w kil
kunastu gatunkach, rozm aitych maso
wych czekoladowych pomadek kilo złr. 2, 
karmelków zwyczajnych i nadziewanych 
kilo 1 z/r 20 et., szlazowych od kaazlu 
kilu 1 itr  20 et., ciastek drobnych do 
herbaty kilo 2 złr.. owocew smaionych 
kilo 2 złr. 80 ct. kakao w proszku 
baz wszelkich tluotości kilo 2 złr. 40 ct., 
czekolada w proszku kilo 1 złr. 60 ct.

Biorącym do handlu nujmni Jj  5 k.lo 
odstępuje się stosowny n b a t .  — ObBta- 
lunki na prowincyę wysyła się za za
liczką. <01 20

T A 'ażne!
dla Panów

je t a m  ocittiiw.
Ubrania kompletne wojskowe dla wszyst
kich oddziałów wojska dostarcza po nader 

umiarkowanych cenach, a mianowicie: 
dla piechoty od 120 do 150 złr

„ kawaleryi „ 150 „ 200 „
|  artyleryi „ 125 „ ló u  „
„ medyków „ 140 „ 16u „

f i r m a

Schulz A Stachowicz
w  K r n k u n i e  u l i c a  fi. A n n y .

szybkie i przepisowe wy
konanie ręczy się. 866 18 30

Lokomobila nowa
(młockarnia) do wynajęcia we dworze 
w Bolęcinie. bliższe szczegóły w miej

scu. Poczta T r z e b i n i a  dw onec.
9 6 3 6

Od 1 października b. r. 
je s t do w y n a ję c ia

MIESZKANIE
przy ul. Kanoniczej, 1. 16, na I  piętrze, 
składające się z  4  p o k o i  ( 3  f r o n -  
t o  i r e ) ,  kredensu, kuchni i pokoju za 

kuchnią. — Wiadomośó u stróża.
922 -2

i H. Niem&tz w Krakowie
[ O p t y k  1 K e c h r n l h
> Sukiennica Nr. 30, sklap narożny od 
| strony ratusza,
1 poleca n in ie jszeu  P . T. Publiczności 
| pwwięks toną pracownię optyczną i mecha- 
i niczną. Przyjm uje oprócz wszelkich wy- 
1 robów optycznych także Okulary, Ćwikle- 
| ry , Lorr..tk i te a tra ia  1 1. p. do napraw y 

po cenach um iarkowanych 
| 815 4 30
• C C C C C C C i C C M C C i C C C i C C H C C l

P f l l r t f i j n n  1 mftł 08° m iasteczka lub ze wsi, 
I ł l l f  U pIG ts przynajm niej la t 14 licząey, umie
jący  czy,ać i pisać, dobrze i rzetelnie się pro- 
wadzą-y, znajdzie umieszczenie do domowych 
p o s łią . — Hliższa wiadomość u  Stróżki p rzy  
ulicy Szpitalnej 1. 4 w Krakowie. 9u9 i  3

*1 60 3000
zapasowych kobierców

(1 0 — 12 m etrów) przesyła w edług 
wyboru. Sztuka po złr. 3  c t S O

L. S t o r r ii  w Bernie.
Rodzaj towaru m śle uuieźy określić. 
Próbki za nad .słan iem  10 ot. m ark.

SKiad Fortepianów
w fciioiie, pny dl. Sławkowskiej pod 1.16, II. piętro
ma z; !zc/,j t polecić się Szan Publiczności 
z doborem Ib r te p in A ó w  i  p i a n i n  
z pierwszorzędnych fabryk, po cenach 
turno przystępnych, z kilkuletnią gwa- 

mai |ą.
126 U .  W a s z k i e w i c z .
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W A Ż N E  D L A  M Y Ś L I Y C H .

PIERWSZA FABRYKA WIEDEŃSKA W HERNALS
w yrabiająca H1LZY do dubeltówek L ancaster i Lefaucheur, oraz z najlepszego 
m iteryału  przebitki 1 kapsle niezrównanej w ytrzym ałoś;! oddałe swe wyroby na 

wyłączny skład dla Krakowa i G alic ji

S K Ł A D O W I  B R O N I
pod firma

D I A N A
w  K r a k o w i e ,  R y n o k  g ł ó w n y  l ł n ś a t  4 - H  1, 8 0 .

Szanowni Pandwle Kupcy i nabywający w większej Ilości r"zymąją stosowny rabat
Przy  tej sposobności podpisany poleca swój Skład wszelkiej broni palnej, 

prochu, śrótu i nabojów rewolwerowych.
Utrzymuje na składzie towary galanteryjne  i skórzane, ja k )  to torby my

śliwi, ki -> i podróżne, obroże d la psów i żywność d la  tyobże, ornam entykę z rogów 
jeleinch i sarnich, sw eczuiki metalowe, laski, baty, noże i t. d.

Wszelkie zamówienia nsknteoznla zaraz \ sumiennie na czat. oznaoznry 
za zaliczką pocztową.

D O M  B A N K 0 W 0 - K 0 M I S 0 W Y  
i. NAWROCKI

w  K r a k o w i e ,  H o t e l  H r e z d e u s k i ,
załatw ia wszelkie sprawy f ic ia ie  b a n k i e r t k l c ,  jak k n p n o *  
t  p r z e n a ł  wszelkich papierów wartościowych, eskont wylosowanych 
efektów,_ zlecenia na wszystkie giełdy i t. d. Prowadzi regestr 
' izy8tkich wylosowanych, amortyzowanych i kwestyonowanych 
P a p i e r ó w  w a r t o s l c i o i / y c Ł  i udziela z niego dokładnych wy

jaśnień, wyrabia i konwertuje pożyczki tanularne i melioracyjne 
i oczyszcza hipoteki w tym celu.

B 9 "  Przyjmuje do kupna-sprzedaży wszelkie produkta rolnicze i 
927 i  6 przemysłowe na cudzy racnunek.

Ferdynand Kosiba
w  K r a k o w i e ,  Rynek główny, 

obok pałacu „pod Baranami".
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza

nownej P. T. Publiczności, że Magazyn 
mój u b i o r ó w  m ę ,  k i c h  zaopatrzy
łem  na sezon jesienny i. zimowy w naj
większy dobór maferyałów francuskich, 
angielskich i t. d. z pierwszorzędnych 
fabryk.

D ługoletnia flrm.i poręcza za szybkie, 
rzetelne i gustowne wykonanie po ce
nach najunuarkowańszych. 914 2 3
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Z A P A L E N I E  O S K R Z E L I, K A S Z E L , K A T A R  
K a T A R  S U C H O T Y  P Ł U C N E , A s t m a

W y lec i. m lj szybkie i  u e z a w o  Ine przez użycie

KROPEL LIW ONIENSKICn
(GOUTTEfe LIVONTENNE8)

T K o v K T V ) E . r ) c n m ) E T
flHcifąfgUgrtl tif  • A rw nta bukowego, Smoły NorteegikiiJ i lUUtamu TolułanMego 
PnorsrAr tcu, uiezaw oduie w giystk i. ohoroby dróg oddeohowyob, zale

canym j c a t  p r a ń  znakca  C vrh  lek arzy  ja k o  je d y n y  sku teczny  śro d ek  w  ty ch  «ho- 
ro b ach  on j ed en  ni< ty łku  nile ubciąża żołądka, a le  go w zm acnia, ozdraw ia, 
pob n d zająe  j r z / t e  n ap ety t W przypadkach, chorób, nawet nłdUDO“ zyw&i,ych, 
d la  o siągn ięcia  do  Drugo sk n tk u  Tuyoiju-cza użycie dw óch kropel, rano  i » leczorem

Skład główay : TROUETrE-PERRET, 165, n e Salat-Aątflss, w PARYŻU
j a k  rownruż w e w szystk ich  g łów nych ap tekach . — D l. m iknien ia  fałszerstw  należy  

nważa-5 na. stem pel P a ń s tw a  ran rn sk leg o  znajdu ,„cy  się na  każdej flaszce. 
/A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A Ś ^ y ^ W W ^ ^ W W W W W W b

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy
stawach powszechnych największeminagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane sa za najlepsze i najpra
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów.

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryciny 
i że maszyny te nabyć można tjlko we lir- 

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk
szych miastach monarchii austryaoko-węgierskiej.

The Singer Manufacturing Ge., Kraków,
237924 ulica F lo ry a ń s k a  N r . 34.
T a r n ó w  Hotel Krakowski. R z e s z ó w  Rynek 51.

4  V2procentowe z  a m o r t y z a e y ą  929 1 6 
stosownie do umowy, lub też bez amortyzacyi.

Z duiem  dzisiejszym otwieramy biuro pośredniczeń w powyż
szych pożyczkach hipotecznych na całe Państw o austryacko-węgierskie.

Podejmując się zarazem lokowania kapitałów i negocyowania 
wszelkich interesów pieniężnych polecamy się również do pośredni
czenia w przedsiębiorstwach naftowych, kopalnianych i w ogóle we 
wszystkich interesach połączonych z Przem ysłem  rolniczym.

Nostyc Jackowski &  Papstein.
B e r n o  ( B r d n u ) 10 września 1884. Kiosk Nr. 7

Na Stradomin
we własnym , umyślnie wystawionym budynku 

otwarto jest 
codziennie od g. 9 rano do g 10. wieczór

sły mię

poświęcone A n a t o m * ! ,  S z t u c e  i  U m i e j ę t n o ś c i  
Karola GabrieCa następcy S. Meisi a.

M uzeuu zaw ieja największe arcydzieła eow żytnej sztuki. Przez 
6 miesięcy wystawione było w Królewskiej sali Odeonu w Mona
chium, gduio cieszyło si.y miłosciweini odwiedzinami Jego król. Mośei.

Do najciekawszych nowości tego Muzeum należy 
a u a t o m ic z n a  W enus,, 

figura naturalnoj wielkości, k tóra rozkładaną zostaje od czasu do 
czasu ze stosownym wykładem.

T r y  cŁ i n o s a ,
przedstawia chorobę trychiny aa  figurach naturalnej wielkości.

I r y f l e r i t l s ,  daje wie-ny o iraz  tej groźnej choroby.
O D D Z I A Ł  A N T R O P O L O G I C Z N Y ,  dostępny dla Panów,
Pań i dzieci, zawiera nowo wykonane, plastyczne wyobrażenie 
wszystkich ras ludzkich całego św .ata w naturalnej wielkości.

Jesc tam mężczyzna, kobieta i dziecię z ziemi ognistej, Etotoknda, Nowofunlandczyk, Tasmań- 
czyk, haozkir, lioiteutot. Kafrowie, Zulusy, Koranasy i t. d.

V erderca d i. wcząt H u g o  S c h e n k  w naturalue, wielkości.
Uwaga! J0T "  Miss Kraw, dziowczę-małpa. — Człowiek-niedźwiedź Teodor Jewtlozejew,

dziwua zagauku antropologiczna.
Miss Oceana, konająca ekwilibrystka, ar u p lus u ltra  m echaniki 

Nadto ;est jeszcze do widzenia wiele endów gztnki i umiejętności.
C e n a  w s tę p u  Do oddziału antropologicznego (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom)

I O  ot. — dzieci p łacą  O cl.
Do obydwóch działów (wstęp dozwolony tylko dorosłym) 3 0  ct. Wojskowi bez Btopnia l o  ct.

W  piątek dnia 12 września oddział anatomiczny będzie otwarty tylko dla 
pań i objaśniany będzie Laukowo przez pewną damę. 834 18

C K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

3VT. B e y e r a  i S p ó łk i
§ 0 -  S u k i e n n i c e  N ro  1 3 —14 v K r a k o w i e  " M l

naprzeciw kościoła N. P . Maryi,
I poleca swuj wielki sk ład  bielizny d la  Piumw. Dam i dzieoi, zrobionej z najlepszego ga- I 
| tunku p ło ti- . i ss irtiag u ; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do noBa i szirtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
— m  C E N N I K  « -

) i-h! r1?'

M O R S Z Y N I  i  ;
'-'rVfv;f3T7t.- . ^  ^

[S

Kołnierzyki męskie i damBkie w doskonałym 
gatunku za */* tuzina złr. L20 do 1'50.

Mankiety męskie i dam. za 6 pa r z łr. 180  do 2.
1/ł  tuzina lnianych ohustek do nosa et. 90,

1-20,1 1-40, 1-70 do 4 złr. 
ł / ,  tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek  do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6 .
tuzina angiels. batyst, chustek do noBa 

z najuiudniejsz. brzegam i w różnych kolo 
rach et. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 o /tnka (37  łok. albo 231/, m.) dobrego 
p łó tna lnianego z łr  6 50, 7-50, 9, lu  i 12.

1 sz tuka  (37 łok. albo 2 3 ^  in.) lU i %  8ZIą* 
gkiegc plótnn z łi. 10, 11 50, 12, 12-50, 13,
>4 i 16
sztuka (63 ł  albo 39 in.) *lt  holend. weby 
zł. 21, 2 i, 25, 28, A  37, 42 i 50. 
sztuka (.63 ł. aibu 42 m.) °/s i s/4 prawdzi
wego rumbdrsklego płótna w najlepszym 
gatunku o< -ł 22 do 60.

1 tuzii. roczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sz tak a  °i4 imanego płótna aa 6 przeście

rad e ł Lez szwu od złr. 15 do 21.
I Szyfon n„ oi diznę męgl:ą i dam ską od centów 
I 25 do 50 ct. za metr.

Sfwoty różnej wielkości od “j4 lo  >o/4 j ««/4 
jak  najtaniój, od 1-50, 2, 4 złr 

Garnftnry lniane do nakrycia st iłu na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7, do 60

Koszule damsklo.
7t szyfbnu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1*85.
Z dubrego holenderskiego albo rum burskiego 

p łó tna z listwą na przodz^e łnb do zapina- 
\ n ia  na  ramieniu, z lr 2-60 do 3*20.
Wielki wybór poAezroh damskich białych i kolorowych, Jakotei mezklch skarpetek w ró-

żnyoh ga tó h k ach  I kbloraOn.
Za wszelki u  n a ' zakupiony towar ręczy sic, co się nie podooa, odbieram y, zam ieniany 
albu wypłacamy za to całkowitą nalfc. ytość. t’n debrnwnlnw przez nas przyjęte zobowiązanie I 
dąje każdemu ■.upującemu pewność, e n a s .a  usługa jes t sk .rą  i rzetelna, j że naszeceny

Koszule w lepszym patunku z haftem ręoznym i 
złr. 3, 3 75 4. 4 25 do 5 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych rc 
dzajaeh złr. 3 80, 6 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsza z ł- 1-20, z ha- I 

flowan. szlarkam i złr. 1 80 , 2-10, 2 50 i £
Z barchantu  gładkib złr. 1 6 0  i 1-76 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr 

2-50 i 2-75. 1
Spódnice damskie.

Zwykłe od zlr 1*60. do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3 50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-E0, 3-75, 4 i 5. 
Spodnicó z trenam i z wstawkami lub be 

wstawek słr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, z łr  2 i 2-50. 
Haftów. ozdoDne okładane piką złr. 3 50 i 3-85 J  

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze z łr. 1-50,1 

z wstawkami haftów, od zli 3 25 do 3-50, 
z ba rch in n  gładkie złr. 1-20, 1 75 i 1-90. 

H aft. uzdob. lub ol ładaue p iką  zV  290 i 3‘20. | 
Koazdlr- męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
;łłdFim  albp z listewkami z ir. 1-50, 2, 
1-50, 2-7b i 3.

Z dobrege płótna rum burskiego albo holend. 
u t . 2-80, 3-5u i 4 .

. . Ktlesnny męzkie ,
Z apgii » nej pik , wszelkiej wielkości od 

z łr. 1 25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1 6 0  do 2 50.

■1*1.*T =: t .- •- -• ■-? Jp?- - A. - .—i- - • A * .  ». -r

Ł i  liroifs-
ze zdroju „ B a g j d a l e n y "

w H O K f i *  Y N I E ,

będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,
wyszczególniona na wystawach:

w Krakowie 1881, w Tryjeśeie 1882, w Przemyślu 1882, w Am sterdam ie 1883.
Sporządzony pod kontrolą komitetu Towarzystwa lek'iroivlego galicyjskiego. Zaleca się jaso  

dodatek do kąpieli i okładów we" wszystkich niemocach, w który a s„l i brom są  wskazane, miano- 
wieie zełzy (sorophulosig) we wszystkich formach, cierpieniach kornych, wypooinaeh kostnych, 
stawowych i wszystkich błon surowicznynn, w zapaleniach i stw ardnieniach przewłocznyeh części 
rodnych niewieścich, przy włókm ankach i nowotworach dobrotliwych tychże ezęśei, dalej przy 
cierpieniaoh przewodu pokarmowego połączuuycń z utrudnionem  trawieniem i zbytm ą otyłością 
lub ociężałością, Dug ten przechowuje się latam i w stanie zupełnie niezmiennym. 561 13 

Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód m ineralnych.

866 26 30

917 2 6 Z y g m u n t  W e r y c h a  D a r o w s k i  

H U K T O  W aT U E  l u b  C I Ę Ń C r O W O .

I Skład
U l l i a :  9 1 .

a bez Lci-kurebcyi.

B E Y E R A
Zi wysokim “u cu n k ie in

: 4 p 6 ł k i .
fabryozny towarów płóohmflyuh, zapat gotowe] blenznv I wypraw ślubnyoh 

W KRAKOWIE, SilklmtlilM N'. 13 -14, napneeiw Jrośuiołi N. M ir,.
Są w .apasie całe wyprawy slaure, a kosztorysy tyohżo ad»,eU się bezpłatnie.'

1 Heble bo sprzedania
w zakładzie stolarskim

L u d w i k a  U t w a l i k s k i e g o ,
plac Szczepański N i. 9, 1 piętro, 

wy. obu w łasnego:

kredensa 2. krzeseł 24, stoły ja
dalne 2, dębowe w stylu renesans. 
Czarne garnitury w stylu Ludwika 

X IV, Htoły orzechowe jadalne.
551 10

K S I Ę G A R N I A

D .  E .  F r i e d l e i n a
w Krakowie , w R ynku  N r. 17, 
p o le c a  sw o j s k ła d  w s z e lk ic h

Książek szkolnych
m a p ,  a t l a s ó w ,  g l o b u s ó w ,

fz o ró w  t a d c i t a y c l 1 i  r s M o w y c l i .

Wielki wybór wzorów rysukowych 
francuskich. s7e 2 1 0

K r a k ó w ,  d n ia . 1 ) 9 .
Kobie papierowe ros. . . .  za 100 rubli 
Morki uiem. złote lub pap. . „ 1Ó0 mar. 
Kupony srebra' .
Dukat »owy wućuy......................................
M-to ITnuikówka złota ...................

6“/0 P.*i ŁCS kraj. galio.. ca itr  100 
i ll*% Pożyczka knraj. gaL . . . . 
Obugaeyo Iudemuic. galio. „ . 100 
4»L i  in g w n  listy saotawne . . . 
4 Lifty M it. Tow. kr. uom . . . .

.  .  .  .  U-Ser.

Buku Hip

u * t .  KróL PoL 
likw ia . .

a , re u. 1( % 
uwT.u401ut
sa rubli 100 . 100

pUeą

123 76 125
69 36 59 75
99 60 — —
6 70 6 85
9 63 9 74

L01 60 102 50
90 76 93 _

101 — 10J 60
75 91 76

93 75 94 _
87 — 87 36
ja 60 100 60

101 60 103 50
ja 5j 1JU 6

60 99 —
60 97 75

ikoye Bi 
1% Listy

» / •

81 -

IkL's.'H «ł. STH. 885 B<; 
fow. kred. siem. sa sł. 100: i i  Tb 

WQ W  
loOiiOl 5Q 

L0l Ti 
. . IV * b0

i .  .  .  Bmuu *xp>\ gal. „ 
a  Obllgaoys ludomu. gal. . .

I % O b d sM y t póśyeski krajowej

W s r u a w a ,  d n i a  u /g
■/,Liftysost ł  r. 18 AS (boi n i e A k u p ) ------
,  Lifty Ukwfdaayiue .  .  «a rs. l O flj_____

Z  A ra k B rn i Z w lą ik o w e j  w  K ra k o w ie .

«8 60

390 -  
94 36

1G0 90 
103 bO 
03 75 

103 60

97 85 
87 BO

96 
93 80 
93 60

i % Listy likw. Warszawy (b.b.kup.)I. Emis.
6 „ n u  » » » n .  .
® . i. * » . , ni. „

H i ć d e i L  d n i a  J  9 .
OLU&U PAŃSTWA.

4t j j f i  Beata au tr. papierowa . sa słr 109 60 70
V U  - - sreba-ua. . „ „ 100 81 6u
4 .  .  .  rf«ta . . „ „ 10010* 6
4 „ ,  .  P»r. fowa . , „ 100 9B 86
4 m Losy f rok* 1864 ba 260 złr sa słr. 106 134 50 

,  „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100184 50
o „ .  „ 1806 „ lOu „ „ „ 100143 _
— „ „ 1864 boz % całe „ „ 100170 -
— „ „ 1Ć64 bes % poł. „ „ 100 169 60
— Como Beitoi-Sohein u  43 lirów, sit. 1 W —

0BLIGI KOBONY WĘGDBBSKIEJ.
6% Beat* złote węgierzka . sa złr. 100 1*1 15 
6 .  „ srebrna „ . . .  »jj ~
6 » .  p a j . . „ .190 88 60,
4 .  Obig. w},'. Ostb s 187o w sł. .  .  100 10* —
— Pożycz, pr. Wag. po 100 słr „ .  101 * l* —
T  . . .  po 6* dr, .  .  10011* —
*% Leey GiaaóskiedTbeikf Bag.) .  .  10011® —

OBLfOI ENDBMNIZACTJin*
6> Obtk. lądam Lukowiukii sa słr. 100 10O — i‘)0 75 
5 .  Oh lig. iademisae. Ghalioyj.. .  „ luOlO) *0il09 90
6„ „ „ Siodmgi. .  .  100100 60101 60
5 .  Wewirr* ioaJ IflO 76101 15

(0  86 
81 06 

164 '<6 
9b -  

1Ł6 -  
185 -  
1*4 -  
170 60 
170 50 
41 -

132 Su 
93 16 
°8 76 

[103 30 
114 50 
l i i  6C 
116 30

BÓŻNB INNK POŻICZKi
6% Loiy Douau fiegulii. * 1‘ ^  *a wtuky 
5 n » 1878 n 1
3 ” ” Ser kie po i<M franków .  1
U,  „ Tureckie po 400 .  »

i.iRTY AAdTAWNK.

4 »/.* Liny Bodem Ord. allg. #• «  « ltfrM0G

115 50 
10a — 
29 70 
21 -

3 *
6 .
5 .
b

I 1 PF-n fi 7J *» *
Bamka h.poL gai.

.  , * ‘0 *  P-

5 „ Luty aat. skł. kr. z. w Krak '8-1.

I: : : ; Jtt:
< *  Lifty ast. gal. tow. krd. siem.
3 .  „ „ Banku austr.-węg
J  i !  . . .  .

^  n m > m

160 
106 
' 0* 
100 
166 
100 
100 
1)0 
1(5) 
100 
■ 00

OBLIGAOYE PDLBW8ZBIN8TV7A FOLEL 
6 *  Albrechta . na 300 itr. za str. i
£ Ferdyn. półn. na 300 str
4*',* K„r.L Em. z L&oj 80.0 str.
6 j Koss Dogu » a . 200 sti.
S .  Lw -Ozor. r  lflSK 300 d r .

10
100
100
10*

12,1 -  
V7 — 

l u l  6o 
98 bu 
»7 60
98 6C 

101 -

99 -  
OJ -

101 89 
100 £0 
94 90

99 *0 
105 1.0 
100 7.) 
100 10 
P8 80

116 -

30 -  
11 26

121
n

102
99
98
98

ł 01
19

93
101
lu j

99
1*6
101
100

D9

89

Lw.Czer. z 187u 80o zł., sa złr 100
Mora~*.-Szl. C.-B. 800 rfr. .  „ i00
Luaolia . . na 300 sir .  „ 100
Sicdmiorrodz. na 200 złr. „ „ ioo
Lomb ‘Sftdb) na d1.'1' fr. sa niukę 1 
Pmn.-Lnp. 1. Em. uv- ałr. „ loo 
N rdosty . na 300 atr. sa s-Y, 100

L O S Y .
50 Fred. dis bud . 1 prs. na 100 
66 Klary ni 40
20 Towan żi g D u ‘i i  aa 100 
uOfKsbr. ;k . . .  aa 29 

Łtglewica . , aa 9 
Elfkowikia . u  3G
Lublońfkia. . . . n  L
Ofun (miasta Bady). aa 10 
Palfy . u  40
ri*erwoa<sgo Krzyża . aa 10 
Oa«’ w. Krzyża węg . as 6 

l(i| hudolfa . . . u  10
* i m ................... aa 40
SaLbnrgskie . . • aa 20
Bk Ueauii . . . . aa 40
Stanisławowski* . . u  30 
* \ i*  Tryertyńskic . u  190 

*0} * % na 50
40 VI aldstein . . . . aa 80 
“0 VPIiiłf*ati(-r»»t, ■» 80

«b. w. a.
-a  m. k. 
sir w a. 
h .  w. *. 
ł  a . k. 

złr. w 
z*r. w. 
iY. w. 
ałr. m.
złr. w.
Jr. w. 
d r. w. a. 
słr. Bl k. 
z.Y. w. a. 
złr. m. k. 
itr. w. a. 
str. bl L  
str. w. a. 
A . m. k. 
str; a . k.

99 75 
70 75 

110 69 
'7 — 

186 -  
H 80

96 -

lOu 25 
77 26 

110 G 
97 60ł 6

176 76 
41 -  

116 6! 
19 ib  
19 -  
1S 20 
25 — 
41 6!) 
L» 26
18 05 
7 36

19 -  
54 6 
81 50 
49 76 
33 50

128 -  
Ab -
;  r
tiS 76

187 -  
£S 60 
90 *0

177 26 
41 HO 

l i n  -

19 76

18 60 
24 _  
ó2 60 
89 76 
13 16 
7 39 

19 50 
66 _  
32 60 
60 26 
24 60 

ISO -

39 -  
89 310

a-KOYF: BANKOWE.
% Angiobs-ok . . . . .  Ki 129 słr
„ Mul yei-an Yi-uer aa 109

Kredyt dis hacdla i prsim. aa 10” *tr
Kreditbank w.jjr. *11*. . . aa 309 r!r
Landeroaak ’ . . u  *tr.
AŁnro-wk*ie,»!L . . .  aa 600 iii
Ualanhai k ..................... aa 100 zł?

AJEńJYE KOLEJOWE.
AlfSld Eiume „ . • • • 200 słi
Fardyiurda Norćbaha .
A u .  I zka Jos*f» . .
Karj a Lauwika . . .
KoszyokH-f.oguifuńsk. 
JjwawBko-Ozomiow. Jam,
Budolfa
Siedaiingroizkie...............
fciiińiwisaahiha uaństwew* u t  2C0 
Luukśaruy (Sttdbaiu) . . na S00

V7 k  L O T  T. 
pe^ue fjpaUz

a c -to  • ''n u k ó w k i.......................... „
89 -to H a r ó w k a ...............................  I
Poł-Dn peryzły ras. pełro ważne „ »
Kanty s z te r l lu g i .........................  .
Tzre< kf* fb-y rłote . . . . < r
Bwajumty włoskie . . .
Ribif TŁt»krcw8

'106  -  106 50 
198 75104 — 

i39? — Ś297 59 
276 — jaeg : o 

,106 75 11 £ 25 
U 9 - ; s n  -

a. 1050 
aa 300 
aa 216 
na 306 
sw 3  ( 
na 310 
z»

109

91 50

177 76 
3855- 
3u? 25 
3f'8 60j 
141 8S1 
190 76
180 - j
175 5 >; 
J '2  JA 

17 7b
ii

N 75 
9 0«

a  98: 
9 98 

'3  13 
10 97 
AS 16

63 —

178 13 
8368- 
I j ?  76 
3A9 -
147 75 
191 25 
189 50 
1 6 50 
'O J 5
148 -

a 
11 
i 

1*
11  -  

4A > 6

' 7
67
‘.4
l8
17

OdptnrlefcUs) vwłądj» dniiWLi; A.
!S»  66 L.3 76

SCTJIWUL


